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R o k VnL Wr. 75 Łódź, niedziela 13 marca 1932 r. 

Ceny ogłoszeń • 
Przed teketem L l l-rza «trona 40 gt. 
za w. mim 1 łun. ttroaa 5 tam w 
tekieie 40 gT- eelcrolojp 25 gt. iwy. 
azaine 15 f r« atroaa. 10 łamów, dro
bna 12 gr- ta wyraz, dla poszukają-
eych pracy 10 gr.; najmniejsze ogłoszę-

ale 1.30 zł.; dla bezrobotn. 1 z l 

Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne i trój 

kolorowe • 100 proc. drożej. 

Ła termin druku administracja nie 

odpowiada - 9. K. O. Nr. 68009. 
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2 n b " r g podczas agi tacyjnego przemówienia za swą kandydaturą 
fojstr , - - " a "rezydenta. 

M i a s t o Sacha l j ang p łonie . 

Chińczycy splondrowali sowieckie składy. 
Paniczna ucieczka urzędników. 

i ifch wiadomości żołnierze ch ; ńscy ohra 
bowaK wielk ie składy sowieckiego „Go 
StOTgu". 

I-ondyn, 13 marca. Główna kwatera 
wojsk japońskich w Mandżuri i wydala 
rozkaz garn izorom w Hejbć i Ajgon, by 
natychmiast 

wyruszy ło do Sacbaijangu. 
Pozatem do opanowanego przez mc 

tłoch chiński miasta zbliżają sie b u ł o -
gwardy jsk ie oddziały kawaleri i pod do
wództwem rotm strza Bogatyrowa. 
Miasto płonie. 

Moskwa, 13 marca. Zb ; egom z Sa-
chaljangu udało sie szczęśl iwe dotrzeć 
do Błagowieszczeńska. N.e obeszło sie 
jednak bez ofiar gdyż Cu nożycy ostrze 
l fwal i uciekających ogniem karabino
w y m . Kule raniły k l k a osób w samvm 
Błagowieszczeńsk;i, mimo. Iż rzeka w 
tern .miejscu ma przeszło 

d Q a tysiące metrów szerokości. 
W Błagowieszezeńsku znaleźli przy

tułek z rodzinami, personelem Konsu
latów sowie?k ieg j 1 j a p o ń s k i e j , cz łon
kowie angielskiej misj i handlowej i k i l - ! Sosnowiec. 13 marca. (tel. w?.). — I P o n i e w a ż ustawy o zabezpieczeniu so-
kunastu Europejczyków zawo- W Zagłębiu Rąhrowskfem zgłosiło sf<,|cjalnem nie zostaną załatwione prze/ 

170©-ciu górników 
z g ł o s k o się w sobotę do pracy. 

dów. 
Miasto Sachaljang pło.iie. „Gos 

bank" jest zdemolowany Według ostat 

r z y K a . . ? ' c wa 'ka o c b a a k t e r Niemiec — 
Hitler — pokój — allv> rewolucja. 

Hindenburg albo 

40 ekshumowano. 
czas otwar ta na dw"!*' 
ości 25 przedstawicie" 
iego. Dzisiaj zwłoki i 
:lu trumnach 0 

mięciu — a otwarć* 
ogTomnych trudność 

by zupełny rozkład 
esarza. 

V DOBIF. ZMIANV 1* 

• Chctafbym wnieść P 0* 
Lzwńska. . 9 
• Jak się pan nazy* * f 

• Pożar. . jj 
• To przecież me Je 5 '^ 
m pan ma do t&fZ 
• Co? Ilekroć P^^Jj 
>sze się: - Tu> « 4 
ze odpowiedz^ — * 
V ochotniczej! 

OSTATNIE SI 0 

;dz«a: — Dlaczego < 
i lnych względów 
i tej sp rawy? ^^i,? 
t e p s f o oskarżone^ ,j 

t # 

s ostre pogotowie w Berlinie. 
, 3 W y b o r y prozydenta Rzeszy. 

vJnarca- Prezydent policj i , odbył się wielk i wfec, zwołany przez 
eń j ^ l ą / k u z zuo-^wiedz.a- organizacje ĥ denburgowslpe. | t * e -

'«S2y sre iszv
 * vbo ram i pre- mawia ł kanciert Bruenlng. w * y » a j ą c EW h i ! '̂̂ kiej, wydał za- żony | ma*ki , hy wp tynę ły na mętów 

•*o>r * • v , e k z ? r 0 n , a * i ' i synów. 
^ a - s i e na ul icach^w ( ^ Musimy W f t m ą < h i ć sfe dpkptą 

' ' " czc igodne j , postaci feldmarszałka. 
a osoby." '• * ' . zarćoi lćzyl 'Bruening . gdyż Hfnden* 

S lr^r ^ z c c i w k o t\mi"pTzepf- burg j e s t o b e c n e Jedyną ostoją ładu I 
^ . n e bardzo surowo. I porządku,w ńa«z T 'm'k^aju. 
' ̂  m Pałacu Sportowym 

dci 

Eksport maszyn 
do Rosii sowieckie j . 

Warszawa 13.3. tel. wl . Wyn ik i ekspor
tu maszyn do Rosji sowieckiej są znacznie 
wyższe od roku poprzedniego. Wywiezio
no ogółem maszyn 

3 mil}ony 189 tyu 
wobec 752.000 w roku ubiegłym. Obecnie 

do pracy w ciągu soboty 1706 górników 
oprócz obserwacj ' . k tóra l iczy 1100 o-
sób. Nastroje przeciwstra ikowe rosną 
w dalszym ciągu. Na terenfe Zagłębia 
odbędizie sćę w ciągu dnia dzisiejszego 

szereg zebrań, 
zwołanych przeciwko proklamowaniu 
strajku powszechnego na dzień 16 bm. 

Sejm jak również nfe znajdują się w pe* 
nomicmictwach, wa'ka o nfe osłaibła a 
strajk 

nłe ma żadnych podstaw. 
W Zagłęb : u Krakowskiem I Chrz:i 

nowskiem pracują kopalnie .„Libiąż'". 
„Brzeszcze", .Zbyszek" J „Siersza". 

Ostatnie posiedzenie sejmu w poniedziałek. 
Gorąca dyskusja nad t r ą d o w y m p r o . e k t e m ustawy 

o z a o p a t r z e n i u I n w a l i d ó w . 
Warszawa 13.3. tel. w l . Poniedziałko- [ani ustawy samorządowe, ani ubezpieczeń 

prowadzone są pertraktacje w sprawie we posiedzenie sejmu będzie ostatniem socjalnych nie będą mogły 
organizacji sprzedały futer i smarów. Po- w bieżącej sesji. Sejm uchwali budżet, 'przed zwołaniem ponownej 
aatem polsko— sowiecka izba handlowa pełnomocnictwa i ustawę naftową. We jramach pełnomocnictwa 
dokonała transakcji na dostawę trzody wtorek senat uchwali pełnomocnictwa dla 
chlewnej do ZZSR. Pierwszy obstalunek prezydenta Rzeczypospolitej. Na tem ae-
zostal już wykonany. |sja zostanie zakończona. Wynika stąd, i e 

wejsc w życic 
gdyż w 

Za k i lka dni : 

P o d s ł u c h m r ^ e ^ ^ - ^ 

i * 
! |Cta głowa w windzie* 

Straszna śmierć ar tystk i . 
(Tel. wł . ) W t ra - jwo i ru w indy . W tejże chwi l i zjeżdżają 

ciach poniosła w c z o l c a z wyższych pięter 
* aezk a 

\ ^ a . o o e r o w a Abozio. Koścj inriyCh występach w 

8Si wU 1^, 7 n a k , a t c e 

Dr?c, v ^ z ł a do sieni i przc-

kabina odcięta 
śpiewaczce g lowe . 

Straszny ten wypadek wywo ła ł w Gdańska 
NScei 

ogólne poruszenie. 
Windę opieczętowano, a konstrukto

ra, który nfe zabezpieczył mieszkań
ców hotelu przed niebezTKcczeństwem, 
pociągnięto do oćpo-wiedzialnośoL 

„ W i r y mi łości 9 9 

Polska żąda od Gdańska 
oddanie całej administracj i celnej. 

G D A Ń S K , 13.3. W wyniku ustawi ex- [kami celnymi gdańskimi sprawowali co-
nego gwałcenia przez władze celne w. m. prawda polscy inspektorowie celni, na-

przepisów i postanowień cel- potykają oni jednak w swej pracy na nie-
jnych, rząd polaki przesłał w dniu 1 mar- przezwyciężone trudności, stawiane 
lea na ręce wysokiego komisarza Ligi Na- władze gdańskie, 
rodów hr. Graviny memorjał, który obec-

przez 

skarżony: - Nie 
•sza sprawa m ó j * * 0 

k J , : ' ^ balustradę schdó* 
c d°łrzeć zajrzała do oł-

^s^towanie lekarza więziennego 
w e L w o w i e . 

" W dniu wczora j - ' twa zupełnie zd rowym więźniom. 
dr. S i w 5 gil a lekarzu to %N!,na ti~£!;^:^az Ukarzą na po< 

h^ks ' V r - .SzwigeI . przy ja- P n 

na podstawie k tórych o t rzymywal i oni 

Obowiązujące w Gdańsku polskie za-
me przetłumaczony został z języka polskie- rządzenia celne były wykonywane w e d ł ™ 

senatowi widrimisię uncdników gdańskich. 
Równocześnie stwierdzono cały 

| ^ c z k a przed grozą wojny. 

a rozpoczęła odra* 0 

z tem 
szereg ż"dań. 

Aby zapobiec wszelkim nadużyciom, 
[ l t a ^ V r . ^ Z W i r r e I . przyja-1 Przeprowidzona w kancelarji wfę- p « l«ka żada orlrlania i«i całei arlministra-
'-3. i . l c , Z i . e r ! ' a - Ma : ewskfe 7ien a Bryg idek rewizja w y k r y ł a w.iel- celnet. PoUka rtoma^a sie, hv sama mo-

Żądanie ŚWl.adeC- . kie nieporządki W księgowości. i fl« n " terenie wolnego mia«ta ndmini«»ro-
|wa6 cłami i wprowadzać w życie polskie 
po« ł"r«owienia celne. 

Między innemi rzarl polski żąda, by 
fdańscy iirr^-lniry celni składali przy
sięgę wobec Pol«ki i by 

podlepali władzom polskim. 
Treść memorjału pol»kiego ma być 

opublikowana w ciągu dnia dzisiejsze-

Zatarg pol«Vo — «rlań«ki polatał, iak 
wiadomo, na tle icwałeenia po'i'<icb roz
porządzeń celnych przez władze gdań
skie. 

Gdańsk na mocy Traktatu Wersalskie
go i konweneii parvskieł włączony został 
do nolskieeo oh«zam cefnego, jednak ad-
mini«tracia celna pozostawiona została 
w ręku gdańszczan. Kontrolę nad urzędni-

go na niemiecki i wręczony 
gdańskiemu. 
° „ . » . . . i ..«....«i.Łrouło s i w i e r a z o n o cary szerec Memorjał polski stwierdza a m a n i e ' n a d u ż y . ^ ^ ^ £ 
przez Gdańsk praepisow t mtencyj Tra- dnostronnej interpreUcji gdańskich władz 
ktatu Wer.alsk.ego , zawiera w związku c e , ^ . ł

 h

 J ^ 
senat wolne

go miasta. 
Memorjał złożony komisarzowi Ligi 

Narodów, ma na celu położenie kresu 
gdańskiej samowoli. 

nie mieszczą się. 
Na wczorajszem posiedzer.i.i sejmr 

najgorętszą dyskusję wywołał rządowy 
projekt ustawy o zaopatrzeniu inwalidów. 
Budżet przewiduje 151 i pół mil jona zło
tych na wypłatę rent inwalidzkich. Renty 
otrzymują: 120.000 inwalidów wojennych 
4 i pół tysiąca inwalidów wojskowych, oraz 
146 osób pozostałych po inwalidach 
(członkowie rodzin) . 

Nowa ustawa tworzy trzy klasy zao
patrzenia, zależnie od miejscowości. Mia
sta powyżej 100.000 mieszkańców zali
czone są do pierwszej kategorji, miasta 
powyżej 6.000 do drugiej, trzecia zaś ka-
tegorja obejmie pozostałe miejscowości. 

' " ' V w miejscowościach 
drugiej otrzymują rentę o 12 proc. a w 
kategorji trzeciej 

o 32 proc. mniejszą. 
Przedłożenia rządowe były przedmio

tem gorącej dyskusji w której wypowia
dali się głównie przedstawiciele klubów 
prawicowych N D i C H D przeciwko wy 
rdaecpiu rent inwal i ' ' "" ' 1 !" 

Nowa umowa zbiorowa 
w przemyś le n a f t o w y m . 
Warsawa, 13 marca. (tel. wł . ) — 

W dniu wczorajszym została podpisana 
w przemyśle naf towym nowa umowa 
zbiorowa. Pertraktacje o te urnowe 
t rwa ł y kiJka miesięcy. 

Mymi bezpośredoi0t 

tasion oleistych, 
wszy •fransivrt 

ada: Władysław -
ada; Roman f » T 0 i 

Katastrofa w Monte Carlo. 

^ngha jn uratował z płonącej wai tylko dwa 
dzieckiem, drugi s resztkami dobytku. 

koaze; jeden 

KINO 
dźwiękowa f» ZACHĘTA" 7J££ 

D z i i premjara 
poteżnefo dramatu erotycznego p. L 

„Nasza jest noc" 
w roli gl: Marle Bell i Jan Murat 
Następny program; ,,Niebieski R a j " 

Lokomotywa kolei zębatej w Monte tfarlo po katastrofie, w któred zs ; n$ l» 
dMie osoby, a t rzy zostały ranne. 

http://Wer.alsk.ego
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Polskie lokomotywy na szwedzkim statku 
odbędą podróż z Gdyni do M a r o k k a . 

t rzymanych WarmacyJ, do remooc"^ w Gdvnia, 13 marca, — Z fabryk i w 
Chrzanowie p rzyby ło tu dwanaście pa-
rawozów i pięć wagonów czvści zamień 
nych, zamówionych przez zarząd kolei 
w Maroku. Parowozy ustawione na 
Nabrzeżu Indyjskiem, sa typu „Mikado**, 
pośpieszne, o maksymalnej sz jbkości 
105 kmgodz . 6-osiowe. Waga każdej 
lokomotywy wynosi netto 85 t Paro
wozy polskie przewiezie do Maroka 
specjalny norweski statek „Boddis", t. 
r*. .,frry boat" służący wyłącznie 
do transportu lokomotyw | wagonów 

kolejowych 
Statek posiada własne dźwigi • spe

cjalne pomosty, tak. że lc4comoty*y za
ładuje się z toru wprost na pokład. 

„Bo łd is " by? spodziewany w Gdy
ni w dniu wczorajszym, ale według o-

Niezwykły pasażer na statku. 
Powrót „ P u ł a s k i e g o " z Ameryk i . 

G D Y N I A 13.3. 
Stoczni W Hamburgu, S t a t e k O d b y ł pro- Etanów Zjednoczonych Ameryki Północ 
bną jazdę k tóra nfe wypadła pomyślnie I***! • u t e k J?ułaski* • 270 pasażerami i 
i Okazała konieczność p r z e p r o w a d z ę " , 3 0 0 tonami towaru. Na atatku przybyła 
n i a pewnych poprawek w urządzeniach polska hokejowa drużyna olimpijska w 
k o t ł ó w . Wobec załadowania parowo-układz ie 10 osób. 
ZÓW W Gdyni nastąpi dopiero Od ponie- Kapitan drużyny Sachs oświadczył, 
działku przyszłego tygodnia. xc podróż po . ro tna na polskim statku 

Ładowanie wielk ich pośpiesznych no ,,Pakaski" była 
woczesnych porowozów na statek be* I znacznie milsza 
dzle n a w y k ł e m wydarzeniem, po raz mniej uciążliwa od podróży d o Nowego 
pierwszy spot^kanem nie t v l ko w Gdy j o r k u a a pokładzie autku „France", 
ni. lecz bodaj we wszysttóctj portach] N a pokładzie „Pułaskiego" p n y b y l 
Bał tyku . Celem utrwalenia tego w y d a Ą o p o l g k i w charakterze deportowanego 
rżenia bedzfe ono sfilmowane. 

Z ramienia *abrvkii chrzanowskiej za 
ładunku pilnuje ' n i . M. Szrmonowtcz. a 
parowozy konwojować będzie do Ma
roka p. M icha l i ka 

- x :o : x -

Śpiący szofer przy kierownicy. 
Straszna katastrofa pod Łęczycą. 

Wczoraj przybył tu ae sulatu w Nowym Jorku skazany został w 
Stanach Zjednoczonych za kradzieże i 
moralerstwa na karę więzienia 

od 20 do 40 lat. 
Smiljłiniew, przekazany policji polskiej, 
odstawiony będzie do granicy łotewskiej, 
poczem w Rydze ma otrzymać paszport 
Posji. Wydanie go Sowietom przez wła
dze Stanów Zjedn. Ameryki Półn. na
stąpiło podobno na interwencję Litwi
nowa. 

Smiljanie*w odbył podróż na „Puła
skim' w wiezieniu okrętoweaa 1 przez 
całą drogę był pilnie strzelony. Jak się 
sam przyznaje* ma on na sumieniu ży
cie trzech „białogwardzistów**, których 
zamordował w Stanach Zjednoczonych. 

niezwykły pasażer, mianowicie Jefremi 
Leontjewiez Smiljaniew, który wedlag 
towarzyszącego' mu pisma polskiego kon-

Bandyci w taksówce. 
Nieudany napad rabunkowy. 

Łęczyca, |3 marca. W dniu "czora l 
Krym, o godzinie 4 i pół po południu na 
szosie wsi Błonfe, gminy Topola w po
wiecie łęczyckim, wydarzy ła się, tra 
gicźna w skutkach", katastrofa samocho 
dowa Samochód c ie tarwy nr. L P 
S0573. prowadzony przez szofera 28-let 
niego Symchę Reinkorna zamieszkałe
go w Ozorkowie przy ulicy Rynek 2, 
/dążał i ładunkiem towaru z Lodzi do szedł z katastrofy bez szwanku. Jak 
Kleczewa. W Błoniach 
*pad ł na przydrożny słup 
i stoczył się do przydrożnego rowu . prwadzac auto zasnął przy kierownicy 
Wskutek katastrofy wypadł z samocho i Szofera aresztowano, 
d u Lajzcr Kuczn ;owsk(. współwłaściciel 

Ł 6 D Ź 13 marca. W dniu wczorajszym 
komenda policji powiatowej w Koninie 
zaalarmowana została wiadomością o zu-

Kuczniowski został przygnieciony chwałyra napadzie rabunkowym doko-
ładlKlkiem tO w aru. Zaalarmowan: jvka- nanym na szosie pod wsią Genowefa, gmi-
mi of iary wypadku wieśniacy podiueśr3 ny Władysławów, na powracającego wo-
samochód, z pod którego wyciągnięto zero Władysława Szczepaniaka — mie-
Kuczniowsk ; egO Z połamanetni rękam: i mieszkańca Konina. Szczepaniak powra-
^gniecioną k>atką piersiową. Rannego cal z Władysławowa wioząc ae sobą sain-
usiłowano przewieźć do szpitala, w dro kasowana, i a dostarczoną mąkę 
dze jednak nieszczęśliwy, nie odzyskaw; kwotę kilkuset złotych. 
szy przytomność' zmarł. Szofer w y K i e i f dojeżdża! do Genowefy ajrzał ato-

auta. 

samochód wykazt.ło praerrowadzone dochodzenie W P ™ * * " T takaówk* > kfórej 
telefoniczny polfcyine. winę p o n o ? RdnkorTktón ̂  L

c * * s r * c h mmimhmm^ i o-
, zbrojonych w rewolwery bandytów. Dwaj 

z nirh zatrzymali konie, podczas gdy po
zostali wskoczyli na wóa domagając eię 
od Szczepan! tka pieniędzy. Woanica nie 
zląkł się jednak pogróżek bandytów, nsł-
łując stawić i m opór. Napastnicy niezra-
żeni nhmną napadniętego zaczęli go bić 
rękojeściami rewolwerów. W tym momen
cie ukazał się na azocie samochód pół-

Łódzkie szynki i kiełbasy 
po drugie j stronie oceanu. 

Ł ó d i , 13 marca Jałt sfe do wjadujc-
"<ny Ml t rs tc rs two Rolnictwa przeprowa
dza ibecnie rejestracje f i rm rzeźtrlcklch, 
które moga eksportować do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północ, nifęs 
' mkst ie przetwory malarsk ie. 

Po przyjmowania zgłoszeń na tere
nie rn Lodzi został urioważniiiy l l r / ąd 

Weterynary jny Magistratu ra. Łodzi 
(ul. Narutowicza Nr. 65). 

W clagu dnia wczorajszego z łożyło 
już swe deklaracje 

ki lka większych f i rm. 
tak. żc niedługo łódzkie szynki ! kfcłba 
sy znajdą się na siole smakoszów ame
rykan kich. 

ciężarowy w Lodzi pnowadzony przez szo
fera Stanisława Lepka. Spłoszeni bandyci 
nie kończąc rabunku zajęli miejsca w tak
sówce i połnym gazem odjechali w kie
runku Słupcy. Ciężarówka pomknęła w 
ślad za bandytami, ci jednak mimo to zdo
łali zbiec 

Zarządzony za bandytami pościg poli
cyjny nie dał równie* rejzultatu. Dałam 
poszukiwania trwają. 

Drugi napad w powiodą konińskim 
miuł miejsce w lesie pod wsią Niesłusz, 
gdzie na przechodzącą 72-letrńą Marjannę 
RvoMewskn, żehrncrke, zamieszkałą w 
Gosławicach, napadł jakiś osobnik i pod 
trrożbą użycia hroni zrabował starowinie 
"Imsteezkę z 23 złotemi. Sprawcę napadu 
ii i.;to. Okazał się nim niejaki Fraeiszek 
Binkowski, znmirszkały we wsi Pusodce, 
-miny Władysławowi w powiecie konin* 

•kim. Binkowskiego osadzono w wiezie-
nin do dyspozycii władz sądowych. 

Bój kobiet w domu noclegowym. 
Krówka Pogotowia Ratunkowego. 

x:o:x—• 

„ M a ł y K u r j e r 
„Maiły Kurfer 

„Mały Kurjer 
„ M o ł y K u r j e r 

w.zyetfd* rltlaei taj tytłso nazwą mają aa ustach, 
gd>. w led . , , #• „~AŁV KUKJfcK" da i m najwleaaj 

r o s r y w k i ijaac o wołania. 

*4 

Warana' prenumeraty i 
•"renumerate. wynoszą.a tylko 50 fir. ai f l i ą e s a l . lub 1,30 «L kwartatais w r » i 
ł wysyłka, do domu. mozaa wp>aeać hądz wprost do adraio stracji — Ló d l Piotr
kowska '11 b a d i n a k o n t o c z e k o w a P . K . O . N r 6T>009. r-.i*dy«czy 

egzemp.arz „Mate-o Kariera" kosrtaie tylko 10 groszy. Do nabyci* 
u wezyetklcb kolporterów „Eeba" 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 

Lód t , 13 marca. W dniu wczoraj 
szym, w godzinach popołudniowych, w 
domu noc-egwym przy ulicy 28 pułku 
Strzel. Kan. podczas sprzeczki toczą-
cej się pomiędzy k i lku kobietami zosta
ła uderzona butelką w g łowę 32-letnia 
Berta Pubinska. 

Dubłńska odniosła poważną ranę 
czoła. Pomocy udzfd l ło Jej miejskie 
_pogotow(e raiturrkowe. . .* • 

Na ulfcy L^nanowsklego usi łowała 
pozbawić się życia przez wypicie w ięk
szej dozy nieznanej t ruc izny 27-letnia 
Genowefa Llpmfak, za t nisz ka ła w po 

l i i .n lni t i 19 MIM. 
Zalewski skazany na karę śmierci. 

Warszawa, 13 marca. Tadeusz Za
lewski , morderca trojga osób skazany 
został przez sąd doraźny na karę śmfer 
cf przez powieszenie. Obrońca odwo
łał się do łask' Prezydenta Rzeczypo
spolitej. • 

w*ecłe sieradzkim. Desperatke prze
wieziono na kurację do szpitala. P rzy 
czyną rozpacz^wego k roku — brak 
śrdlków do życ^a. 

• • • 
Na u l icy Traugutta upadł t wjeteń* 

czenta 26-letn' Józef Juraszek, niewia
domego miejsca zamieszkania. Zawe
zwany lekarz pogotowia raturdcowego 
przewiózł go do szpitala p rzy ZWorni 
MłcjskfcJ. 

Przeciw obstrukcji, beniorete* ( 

iSora w żołądku 1 kiszkach, ła ł"* * , 
bie i śledzionie, bólom kTzy*». 
tsaturaioei wody gorzkiei -f'»,*\r 
kilka razy dziennie. Żądać w 4M 

SI m 

Oryg 

n t r a t i i 
P O Z O W i 
Mrddelburg, w marc 

zawodów 
Wczoraj w trzecim dfltu fotografowanie się 

24-eJ polskie] loterii państwo™ * taktem tym spotkać się : 
następujące wygrane: - a ! 4 w Ameryce, u Ind jan, kt< 

po 5000 zl iia n-ry ?747S 4 » » " ^ - łW Pieniędzy od turystów < 
po 3000 zl na nry H 2 3 3749 I * * ' ^ iwyrMą odzież i nakłam 

36071 1225»7 122647 127436 M LŃJ}(>R, stanowiące cha rak t 
po 2000 zł. aa nry 1863 \W '^Je. Indjan, a l e ^wn ież w 

33663 37421 43674 46149 76475 " Bjueją miejscowości, któr 
141846 146425 L ^ ^ r a j ą swój byt na tur j 

po 1000 zł m mr 8047 f g ^ ^ zwiedzających. 
J 4 M 36356 47202 46575 5 0 1 8 5 , ' jjjS Kj- n wycieczek turystyczn 
59275 65286 67066 70123 W* )#|T^ ^lezala ciekawa przejazd 
92027 103797 113301 115298 H ^ , * 

i 
1263R5 127716 130277 138561 
144073 144204 146483 15339-

po 800 z | m a y : 7': i & » j f , j f 
6121 10099 10003 10361 i0437 1057 

12790 13190 13594 14170 W 1 

19064 19314 19347 14441 2 1 ' H 

23363 25275 26738 26909 26401 * 
30046 31827 33566 33766 33801 3 ^ 1 ^ 
35189 36708 37435 38905 % * • 
427833 42S40 43844 43914 4609« JJJ 
48258 48201 48775 49019 49235 ' 
5110* 51701 53026 5T783 530* 
577BD 60301 62276 63314 63801 ^ 
65599 06262 67678 67951 74413 » 
76340 76612 77299 78736 77950 
81910 85618 86801 88195 883* ! ^ 
90420 90868 91716 93192 93306 . 
94623 94921 9593? 95091 96*5« "a 
97854 98545 98619 99339 1012* 1 

I04W19 107476 1107539 107872 ^ 
109919 111078 IM* 4 i(| 
113499 I1509S 115394 ' 
117405 120098 I * * 7 3 \rf 

126804 127204 1273»i 
1«9075 
132564 

108941 
113448 
115*74 
1216736 
12899C 
1.32480 
136588 
147138 
150RR 
1*55352 
1519769 

132794 ,«~-
142903 143097 ' | (| 

I-47B74 148501 l"* 0 " 6 3 

163153 163271 I532°« ' $ 
«C879 156104 W** 

'„ua n-y,^ —"» przejazd 
Z ^ e r s i P C r ? a r k e n ' Położoną 

.• ĉlitow a im<! ło^ , ^ „ i . - „u — w * amsterdamskich, 
^*ijał do Edam, gdzie zazn 
TO można 

IHrykacją słynnego sera 
FF&T nasitępnie do rybacł 
'̂ endanum. I tutaj j uż w p i 

mialemi łodziami rybacki* 
,Jazwyczaj grupy rybaków 
1 buzach, oczekując na przy 
*rafów, darzących idi sut« 

Markeu była już całkowi 
do potrzeb turystyczna 

J^onałej oryginalności P» 

^ ' "e stroje holenderskie 
ntów, ozdobione delfek* P 

M&remi wyrobami z srebr 
* Weniądze zwiedzało się w 

™ domków, m&tki rozbier; 
jwi^Pcikazu najdrobniejszyeb sz 

zdjęcia mieszkań i 
tworzyły grupy, dozwala 

• k ? a !otOKraiii szerokie s 
fartuchy i czepce o i 

i: 

W T R Z Y D Z I E S T U lekejach ł p o d gwa
rancją wykluczającą absolutnie wszelkie ry
zyko, wyucza praktycznie na samodziel
nego buehaltera, — rzeczozn. • w y zezem 
wykształceniem ł kontrak. syndyk, prze
mysł. — Informacje codzienne 7—9 w . 
Piotrkowska 183. I p. o f i c 

S K L E P rpotywcay • P * * 0 ^ * 
dobrze prosperujący. Okaz^TJ"*̂  
dania s powodu wypro*** ł d J^jj) 
własnego. Wiadomotó: War*** 

PODLEWN1A luster F r a n 6 ^ , 
ka Pabjanicka Nr. 1 h i 

l u i r t ^ 
i lustra wiatąoe oraz pr»7J*^ 
olnjtalnnkł n a wyroby 
wanie i przerabianie stary 

n « srebrne ozdoby g 

• J 0 ^ możt • e r s e e - «dy w ( 

MM*,t\»• « . s i e c z e k p r 
Vt "• ^alcheren, do mitu 

W TRZYDZIESTU lekcjach i pod gwa. 
rancją wykluczającą absolutni , wszel. 
kie ryzyko, wyucza praktyczn i , na aa. 
modzielneg-o buchaltera, rzeczozn. z 
wyzsiem wykształceniem i kontr, 
syndyk, przemysł, Informacj i codzien
nie. 7—9 w, Piotrkowska 188 1 p, ofic, 

uprasza się o swrot l _ j . ' , 
A d r e s : w „ A d m i n i s t r a c j i E«** 

P A W Ł O W S K A Anna «*"». * 
nl. Parkowej 8 zagubił* * * ł 

sy Chorych wydaną w L o d * ^ 

O T O M A N Ę skórzaną I ^ 
tanio Krucza .Nr. 4. m-

K U B I A K Genowefa 
gubiła uświadczenie *-°**i 
przez U l — komisarjat P- ^' 

owan ***'> w Middelburgu stan 
n K°dną zwiedzenia, k io 

. Ta.̂ lw ' cudzozicmcoi* 
nr r-TWARTEK, d n i * l ^ * ^ ! * i i v , 1 » w n y sie tutaj wczesny 

i ? S b r a j l e * * ^ ^ ^ ^ t o i w dzień ta rgo* 
^ ° % 1 < M W n i e s l > ^ i a n k a : plac prz 

rJ^ty. Poinformowano ni 
i t u , e b a około pierwssej, gdy 
V J h Przyjeżdżają olbrzynr 

wV«tyczne z Ostendy i B i 

4&L$°?ainie
 Pierwszej wid< 

m się zupełnie: pełno 1 

Ti 
t-omoc 1 kkulek bez operacji. 

I KUPrUKY, tako >«ł kalsctwa nis w . l a o 
taaiadbywać fdyi skutki dla życia ludikic^o 
ta bardzo et tasipisczn* . Kaptura t la i t a l * 
wislką a i gł .wa ladtka i k .aawka ipowodo 
wai mot t imiartsloe powikłania kiazak. 

Spaetala* ISCINICIR banda>. or t .padyct -
a« tumów* me|*i mtlody naawaią radykalnie 
aajaiabaspitt iaisiazs i NAJ; rup
tury u nutciTin kohiał i dr i tc i . N a a ła ray -
w l s a f i k r t j ą o a ł n p a , p r z a c i w t w ó r z , 
a ł o • • « g a r b ó w I g r u i l l c y , tacin. gor 
a«ty or topadyem* D U tkrzywioaych nó' 
i ptaakich bolących tt6p. wkłady ortopaj 
dyarna. S t t . ssaa aogi > raca 

' wiadactwa n.ehwaloa wyatawili prol. uniwarayt.: ?roł. Dr. R . B a r ą o z 
rrat dr J . M a r i a e h l e r , prot dr. B . K l . l a u . w s k l . 

Spec. 1 . RAPAPORT orloped. ze lwowa, 
Ł o c t ś , u l . W Ó L C Z A Ń S K A a r . 1 0 , f r o n t p a r t . i t a l . 221-77 

Przyj mu |a od 9—1 I ad 3—7, 
U W A O A l Osobista lawiaaia *ł« chorych iaat L.nlaczaa. 

Ubazpiceronycb w Kasi* Chorych m Ładzi prryimul*. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Tą drofą składam sardaema podzl łkowani* W . " . Dyr. R A P A ° O R -

TOwM zam. w Łodsi przy uL v)(/61c»ańłkiai Nr 10 (lront parter) za uroia-
iąta* zaaplikowaniem bandaża przepak l inowtg . Jago metody, w którym czu
ja) <te b a r d t . dobrze. |*st*m zdolay do pracy zawodowej. B y U m oferowa
ny • * przepakltną. lecz po 4 ty|odniach ru i tura powróciła, dzi i sai dzięki 
W P , Dyr- J. Rapaportowi czują tie. tup. łn ie zdrów. 

(—) J ó s e f S to la rz 
• ?a» Ł6df, Napiórkowskiego 118. 

Ti 

. / i 

n 

«/ ta. 

LECZNICA. 

chorób oczu 
a * . t a l a m i l o t k a m i 

DOKTORA 
DON CHIN A 

a l . P i o t r k o w s k o N r . 9 0 , 
t a l . 2 2 1 - 7 3 . 

Priylmnle sie chorych wym.jfaiąayeh 
przebywania w lecznicy (operacje etc) 

a t ak t * chorych przychodiących. 
9 — 1 i od 4 — 7 i pól. 

H. WOŁAOWYSKI 
Cegielniana Nr 4, 

t . l c f o n 2 1 6 - 9 0 . j 

C h o r o b y w e n e r y c z n e , s k ó r n e 
, 1 m o c z o p ł c i o w e . 

f r ty imui * od g. 8—2 przed pot. i od 5—9 wl*«z 

W niedziala i świata o dtfodz 9—1 

TANIO!!! od 2 ał. 7 5 g r . 
ramki do portretów (27*34) 

uly wybór ram. gzymsów d . firanek 

Ceny a akia C n y alakle 

Pracownia ram „ERKO" 
K o p e r n i k a 3 4 (Milsza) 

od 2 sL 7 5 gr TANIO!!! 

L U S T R A 
T r e m a n a R a t y I z a G o t ó w k ę 

—:— poleca —:— 
F A B R Y K A L U S T E R 

SZLIF" 
K i l i ń s k i e g o 77 tel. 158-37 

DA. U. P. N. 2341 
OTRZYMA U miny 
KTO MJTIÓWL A 
NAS ••GAREKRE 
• ''.TA FRAOTMAKU 
O, [..RIRTN TALE 

r*vv JziwefO TŁO 
TA S 5-CIO LET 
FWAR., WYR. DO 
MINUTY I WIECI-
ntm SZKŁEM ZA IŁ 
6,95 (RAM. 35 IŁ.) 
LEP. FET. FAAT. 7,95 

M IWIACĄRvm CYORHLATEM i WAKAIÓWKAMI >Ł 
{ ANKIER I TRAAAIA KOPORTAAII LUB O« RĄJ*, * 1 . 13, 15, 17, 30. 
1 DEWISKI ZE SLOTA FRNNTMAKIAGO J, 3. 3, 5. W RAZIE ATEAPODOBA-

OTA SWRACAMY PICAIĄDŁE, WYSYŁAMY AA AALIAAANIEOO SFT KO
SZTA PRZEŻYTKI PŁAAI KUPUJĄCY. 

Z E G A R O P O L W A R S Z A W A , 
S K R Z . P O C Z T . 504 O D D Z . E H . 

8,95 I X KRJRTJ 

Dr. med. 
H. Krauskopi 
A k a s z e r j a I c h o r o b y k o b i e c o 

Z G I E R S K A 15. T e l . 113-47 
Przyjmuje od 4 do 7 wlecz. 

S A M O T N A pani przyimm P * ^ 
dowiedzieć sit można aL R R 

Dr. Z. Pinczewska 
p o ł o ł n ł c t w o , c h o r o b y k o b i e c o , 

ul. OrlaAsIca 5 7 I p . tel. 108-10 
prsyjmuie od j j o d i . 4 — 6. 

D r . m e d . 

M. FELDMAN 
a k n a z e r • g i n e k o l o g 

p r z e p r o w a d z i ! s i ę nr* 
Z a w a d z k a l O . 

T E L E F O N 1S5-77 Przylmuie . d 9—12 I * d 3—5 
po pot. 

D o k t ó r 

W. ŁAGUN0WSKI 
P i o t r k o w s k a 70, r ó g T r a u g u t t a 

t a l . 1 8 1 - 8 3 . 
Choroby skórne, weneryeanl. moeza-

plciow.. 
(Nalwlstlaal* pr.mlealsmi R*antg*aa). 

Przylmal* od 8.30 — 10.30 rena. . d l — 2J0 
i od 6 — 830 wiesz. 

W niedziele i ewląta do 10 r a a . d . 1 pp. 

Dr. Med. NIEWIAZSKI 
uL Andrzeja 5. Teł. 159-46. 

Choroby skórne, weneryczne I macsoplcf^we 
ElefctiWerapła, djatenrrja 1 lampa kwarcowa 

Przyimeje od 8 — 1 1 I ad 5 — 9 aa pat, 
W al.dsiele I <wl*te od 9—t przed poł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

PIĘKNE mieszkara. 4-0 P***^] 
dla sluiby, nowocześnie * ; 
dnych warunka do wyn&<** 
domoić: Stenklewlcza rótj^ 

\ * 'owa."" W i n s > e y . 
* l . 8 0 » M ą J y s * w ' e Zdema.skow 

* ° Win te ra , stojące 

Winsle popel 

ał /.n 

S I A T K I ( f i l e t ) przy jmuj" do 
od tysiąca. Pracowni* ree* 3 1" 
lińskiego 49. 

^ _ ^ - ^ ^ _ _ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ł * ^ ^ ^ ** 
L 0 U 2 , AL. K.OSUUSZKI ^ 
•oapodaratwa. damy, wille, P*'** 
mlf.akanla. pokaja a m e b l o * » ^ > ^ 

Z I O Ł A L E C Z N I C Z E w c ^ C ^ * ^ Ł T ' ^ 
»-« " • V Ł " , V " ' f o H * ^ , I ,\J Karstw "E l komu 

lekenjr PRZECIW chorobom ' ^ Ś i S ^ zdecydowanych 
nerwów, wątroby, nerelc, v\śJfpA !~ r*V n„ * Porŵ  , 
D O M . N P L A W O M . O B . T R U K ^ K . J ^ N >**y '° 
kaszlowi, astmie, błędnicy. % Z \ , " 

w ^ c a ; : d o r a R u p e i 

*y,fjT»* J ! t N „ • • C o l l o " a n t a " s Pc 
Ot** J p j " łtatita 

^*fj Ch , °drja • 1 Przeniesieniu sk: 

n a r y pouczającej!I! 

ZA O D P O W I E D N I E M 
dztocko na wychowanto. 
* r e c j s " do „Echa". -

N A J M N I E J 500 gt. » r o o k * ^ 
s h I t d. (tła osób t m J * ^ 
motel. Fachowość z b y t e c ^ * 
zakred**. L w ó w , Watowa"; 

„Col losant 
m Pasażerów ku pr j 

• S . S i , " z n i e s i o n o na tódz pc 

a a l ^ w ł a ^ ^ ^ . t l f j 
k u a i a e 1 W^S^L 

Dmi. e f l a r y ^Z^jS' 
a a ! . * . . •« ^ l*ko.rl ^ 

•>«1U na toaz po 
„C, 'Powrotem ku brzege 

yi(;rr" mielscu czekał sam 
^ Qardstem 1 MilUer pol 

V^^lo 5- to*arzysZy rabunku. K 
Si* 4 -

 n*espostrzetenie dopl 
X S ^ 4 a 1 Qardstein nie w 
V 1 W 6 1 ,Qdzi wylądowali wr 

I fS *** aby jatopłć lód*, k 
ŁS S z zasadzki Gai 

* W \ uzbr 
"ie2„ S z y Powracające 

^skazan ia mu ukr 

e j z wa l i zek i po; 



J C C ł ! ( v śtr. 3. 

cHr obstrukcji, hamsrs*"* J 
żo łądku i kiszkach, v*W 1 

edzlocie, bólom krzyż*, " ^ j 
tej w o d y %orzkH -Pt* 
i zy dziennie. Żądać w 

siu 
Oryginalne targowisko. 

tratne stroje ludowe. 
Pozowanie do asdĵ ć — jako zawód. 

Nienawiść najskuteczniejszą bronią 

MWdelburg;, 
^oryginai * ' " m a r c u " ł 0 D u d » namiotów, a na moście i wy-
^ t P l i W p l r ^ J s z y c a zawodów na brzeżu niezliczone samochody, z których 
k Z f a k 1 ( l i O t O 2 T a f 0 w a n i e sJS z* wydobywały się tłumy turystów — pań, 

M o « , A ? 1 sPOtkać się moż panów i dzieci, wszyscy 
z ręcznemu aparatami 

raj w trzecim dniu d a * * 1 ' 
olstóej loterii państwowa 

S ; ? ^ 1741. ^ A f ^ S S e ' o d u S f t ^ 
900 ,1 na ory 1423 3749 U # * W z Z R l ^ 5 ^ «*« 22587 1212647 127436 
!000 z l . na nry 1863 iw 
r/421 43674 46149 76473 » 
146425 

15618 8M*01 88195 

113499 
117405 120098 

126804 127204 
129075 129718 
132564 
139890 
1-47B74 
(63153 
•54*79 

132794 
H23PJ 

14B501 149363 
153271 I S 3 1 * 
156104 U * * * 

"*.?ntią cdi 
* Pior, - • - •iez i nakładają 

. — , otauowiące charaktery' 
l * « j e Indjan, ale również w E u 
lenieją miejscowości, których 

imL? ^ ^ f e S w ° J by\ turysty 
8047 ^ . d ł e ! 0 ^ zwiedzających, 

Z , %Z 50185 wycieczek turystycznych 
2 ; S 5 70123 7 5 1 * ^ n a l e ż a ł a ciekawa przejażdżka 

i t w n 138561 Okręt zwolna wydoby-
^ 1464R3 15339" ^ J»«raachtów amsterdamskich, po 
\ T . iTarr- l ^ j f i f c ^ 1 d o E d a m , gdzie z 
099 10003 10361 ' 
7m 13594 14170 ^ Akacją słynnego sera 
19314 19347 14441 n » i0E**Eo, następnie do rybackiej 
25275 26736 2 « * » * * j»1 JJJndanwn. I tutaj j uż w przy 
U827 33566 33765 ^ I^m ia lem i lodziarni rybaakiemi 
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Sprzedawcy wszyscy by l i w „cywilu"* 

z wyjątk iem handlarki owoców, która ol
brzymi popyt na pomarańcze zawdzięcza 
ła głównie srebrnym zelandzkim kolczy
kom pod czepcem. Natomiast pojawiły 
się t ł u m y rybaków, w charakterystycz-
nych strojach i sabatach, pomiędzy ni
m i t ypy istotnie warte pendzla artysty, 
oraz ro je kobiet różnego wieku i tuszy 
w strojach poszczególnych prowincyj ho 
lendersikich, jak również bandy dzieci 
różnej płci i różnych lat. 

Za zdjęcie kobiety pobierają obf i te 

datki i natarczywie dopominają, się zapła 
ty dla każdego z uczestników grupy, 

choćby był najmniejszem 
dzieckiem. 

Największem powodzeniem jako mo
dele cieszyli się zgrzybial i rybacy i mło
de maitki holenderskie, pozujące conaj-
mmiej do dziesięciu zdjęć. 

Chłopi holenderscy przyglądali się te 
m u s zwykłą flegmą, nieopuszczająca Ho 
lendrów w żadnym wypadku. Padały u-
wagi z zabawną k ry tyką dla „zachcia. 
nek' ł turystów-

Przyznać jednakże trzeba, te targ w 
Middelbursu, dzięki ogromnemu swemu 
ożywieniu i barwności strojów, odznacza 
się niezwykłą malowniczością na tle spo
kojnego krajobrazu holenderskiego. 

Mai. 

Uniwersalny wagon motorowy. 

W Filadelfji (St . Z j . ) o d d a n o do u ż y t k u n owe w a g o n y m o t o r o w e , z b u d o w a n e • 
aierdzewiejąoej dali, których k o ł a aporza dzone są z g u m y . Posiadają one p rócz m o 

t o r u elaktrycanego m o t o r b e n z y n o w y i m o t o r D i e s l a . 

Płomienna miłość 
w lodowej pustyni. 

•TEPRINSOU 

Prasa amerykańska donosi o roman-
tycznem porwaniu, jakie wydarzyło się 
w najbardziej północnej części Kanady. 

ewien młody Eskimos kochał się w cór 
ce plemienia żyjącego w lodowej pusty
ni wzdłuż wybrzeża jeziora Hudson. Su
rowy jednak rodzic nie chciał zgodzić się 
na małżeństwo córki, ze względu 

na ubóstwo narzeczonego 
Rozgoryczona czekaniem na wymarzone 
szczęście, młoda para postanowiła uciec. 
Czekała jednak tak długo, aż była pew
ną, że śnieg nie wyda ich śladów możl i 
wym gońcom. Wówczas młody Eskimos 
przygotował sanie, zaprzągł do nich swe [eh przyjął i udzielił im 
najlepsze psy i nocą spotkał się z ukocha obrządku narodowego, 
ną w umówionem miejscu. Sanie ruszyły 

w drogę, kierując się ku nowej zatoce ka 
nadyjskiej w Churchil l , odległej około 
800 ki lometrów od wioski Eskimosów. 
Szczęście jednak nie sprzyjało uciekinie
rom, którzy spotkali się ze straszną śnie 
życą, trwającą bez przerwy kilkanaście 
dni, tak że straci l i już nadzieję, 

że dotrą żywi 
do miejsc zamieszkałych. Po trzech t y -

godniach straszliwych męczarni gdy już 
się skończyły wszelkie zapasy żywności, 
na pół mar tw i dotarli do pierwszych 
chat Churchil lu. Tam spotkali wodza 
plemienia Eskimosów, który serdecznie 

ślubu według 

na D a l e k i m Wschodzie. 
W Szanghaju czy Nankinie wyszedł 

podręcznik szkolny, zawierający nastę
pujące pytania i odpowiedzi: 

Pytan ie : — Co powinny robić Chiny 
przeciwko polityce zaczepnej rządu j a 
pońsfciego? 

Odpowiedź: — Wpływy japońskie 
powinny być zniszczone. 

Pytanie: — Jak imi sposobami po
winniśmy walczyć z Japonją? 

Oćfpowiedź: — Jedynym ze sposo
bów jest bojkot 

towarów japońskich. 
Chińczycy nie powinni kupować towa
rów japońskich i nie powinni sprzedawać 
Tapończykom wyrobów chińskich. 

Pytanie: — Przez co wywołane je»t 
postanowienie walczenia z Japonją? Czy 
przez chwilowy kaprys, czy też trwałą 
nienawiść? 

Odpowiedź: — Przez trwałą niena
wiść. 

Pytanie: — I le ma ludności Japon
ją? 

Odpowiedź: — Nie więcej ponad 60 
mi l jonów. 

Pytanie: — A jak przedstawia się 
ludność Chin w porównaniu do Ja-
ponj i? 

Odpowiedź: — Chińczyków jest 
siedem razy więcej, niż Japończyków. 

Pytanie: — O ile teryitorjum Chin 
jest większe od Japonji? 

Odpowiedź: — Przeszło 

o dwadzieścia razy. 
Pytanie: — Skoro ludność i terytor-

j u m Japonj i S4 o wieje mniejsze od lu-
dnoścLi terytorjum Chin, czy boicie się 
Japończyków * 

Odpowiedź: — Wcale się ich nif 
boimy. 

Pytanie: — A jaka jest najskutecz 
niejsza broń w walce z nimi? 

Odpowiedź: — Najskuteczniejszą bro. 
r\\ jest nienawiść-

I t- d. 
Podobno instruktorami armj i chiń

skiej są Niemcy, możnaby więc przypu
szczać, że pruska szkoła nienawiści za
wędrowała aż na Daleki Wschód razem 

t ym i instruktorami. 
T y m razem jednak byłoby to posą

dzenia niesłuszne. Nie potrzeba Niem
ców, aby w chińskich podręcznikach 
szkolnych znajdowały się pytania i od
powiedzi takie jak powyższe. 

Konieczność ekspansji pcha Japoń
czyków — na najbliższe, im , a zanar-
chizowane tery tor jum Chin z mocą tak 
żywiołową, z taką V<exwZględnością po-
prostu w walce o byt, *e sama już wy
starcza, aby wytworzyć wśród wypiera
nych ze swych posiadłości wyznawców 
Konfucjusza, szkołę nienawiści, nie-
gorsza od pruskiej, a tern nieb 
niejszą, że może 

poruszyć świat cały. 

lecz-

Zegary znakiem śmierci. 
Tajemnicze sygnały x zaświatów. 

W Paryżu zdarzył się niedawno fakt 
zadziwiający, k tó ry t rudno zaiste w y 
t łumaczyć. W tych dniach zakończył ży 
cie wśród jeszcze dokładnie niewyjaś
nionych okoliczności syn generała P i r -
montiera. W z i ą ' on udział w polowaniu 

i został zastrzelony 
przez Jednego z myś l iwych . Nie zdota 
no jeszcze stwierdzić, czv chodzi w t y m 
przypadku o nieszczęście czy też o mor 
derstwo... Z t y m jednak faktem wiąże 
się coś zaiste n iezwyk łego! Oto w tym! 
samym czasie, gdy nastąpiła śmierć 
młodzieńca, stanęły nagle wszystk ie ze 
ira'ry w jego mieszkaniu Paryskiem. Jak 
sie później okazało — można by ł o na 
tych zegarach odczytać dokładnie mo
ment śmierci . Nie można by ło znaleźć 
p rzyczyny tego gdyż — bez wszelkiej 
reperatury — dały sie one znowu puścić 
w ruch. 

Jest rzeczą zastanawiającą, że wu j 
zmarłego zupełnie w ten sam sposób 
przed laty zakończył życie i te w ó w 
czas rodzina jego podobnie tajemnicze 
mi sygnałami została uwiadomiona o tej 
tragedji. Członkowie rodziny, czekając 
naprńżno na, p<*vrót z polowania owego 
jegomościa, siedzieli p rzy śniadaniu 
wpobl iżu okna.- Dzień by ł piękny i po 
godny, liście drzew stały nieruchome, 
nie poruszane najlżejszym nawet wie
trzykiem... W tern stojące o tworem 
okno w jadalni zamknęło sie 

7. donośnym trzaskiem, 
aby za chwi le znowu sie otworzyć. . 
Osoby zgromadzone przy stole przera

zi ły się ogromnie i nfe mojt fy wyjaśnić 
tego zdarzenia. Wówczas jedna z pań 
zawołała drżącym głosem: 

— Gdzieś musiało sic zdarayć ja
kieś straszne nieszczęścieI... 

Przed up ływem godziny przyniesio
no do domu zw łok i owego człowieka 
k tóry został zastrzelony podczas pol^> 
wania. — Sprawcy wówczas nie zdoła
no wykryć . . . 

Ta zbieżność dwóch tragedyj. które 
nastąpiły wśród identycznych okolicz
ności, jest zaiste zastanawiająca... 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Wielce Szanowni Panowie 1 

Od lat kilkunastu strasznie cierpiałem na 
reumatyzm, nabyty podczas wojny światowej, 
a następnie do reszty zostałem zgnębiony reu
matyzmem, służąc w Policji Państwowej w 
Lodzi od lat U . Myślałem, śe juś niema dla 
mnie ratunku, ponieważ wszystkie środki i ra. 
dy wyczerpałem. Przeglądając miejscowy dzień 
nlk znalazłem ogłoszenie o pewnym środku To . 
galu, który ma być radykalnym środkiem no 
reumatyzm. Z niedowiarą zaryzykowałem i ku
piłem pudełko Togalu, a następnie drugie, po 
którym odczułem pewną ulgę. Widząc, że śro. 
dek ten jest wprost idealny, kupiłem jeszcze 
dwa pudelka, dziś ezuje sie juś lepiej i nie mani 
słów podzięki dla Panów za Ich idealny i nie. 
zastąpiony środek przeciw reumatyzmowi. Każ 
demu cierpiącemu na reumatyzm polecam ber 
żadnych wahań tylko Togal 

Z poważaniem ( — ) Jan Rojewski 
Lódś, ul . Wysoka 88. 

rOwTEŚĆ, 

Lzara2 zvcia 

lawom, obstrukcji. 
wątroby, nerek. AJ^t - D o r w i j 

LECZNICZE wedłuś PJ**-
row 
Pt 

rU astmie, błędnicy, t^f \ 
matyzmowł *^}*Z^\)ĄA 

touczającejlll 

PO WIEDNIEM ^ ^ J t t ^ / 
na wycbowłrrfe. O* J 

* do „Echa". ^ ^ ^ 7 , / 

1 \ , T 0 W A R „ V V ' " S L E Y , POPEŁNIŁ 
^C S , u^ce C

 Z D E M A S K O W A -
1% N I STY F * ° W I «MERA, STOJĄCEGO 
V > 4 „ „ ^ " " a . ZOSTAŁ ZMU-

' 1 ^ J . Sarstu U S , L ' E I WRTJI KOTMINI 

flEJ 500 
<L dla osób » * : 

Fachowość zbytecJS* 
*. L w ó w , W a ł a w r t j i 

%0 
utoryiewsay Jsalay Sajkowsklsf, 
n a d r u k w s b r o n f o a r y . 

^1 

ARSTJ, 
l t f t c 6 w . z d e c y d o w a n y c h 

C V KTÓ 

na 
Z po r tu łódź 

fe j miano pod 
"A pelnem morzu 

••Collosantę". 
Ruperta 

..Coli OSSANTA" SPOT-

• o as ł rowłOf 

T y I le© t.O*^> 

> r ^ 0 d 1 D r z w i ' , S | E N L U S K A F ' 
V 1 * K S t a t e k -Co l l osan tę " 
K ^ t a . ' ą c e t n Pasażerów k u prze-

St , u S z y u P r Z * n i e s ł o n o na lód* pod -
" nkryi Z p o w t o < e m k u b rzegom 

B mieiscu czekał samo-

v «h t ^ a r d s U l n 1 Mu l le r po to -
" " "arzyszy rabunku . K o -
niespostrzeżenie d o p ł y -

i Gardstein n ie w i e -

< > ^ y 

w y l ą d o w a l i w raz 

zatopić lódż, ko-
J f t ^ ł c i l z zasadzki O a i d -

t ' c< ^ a w s z y powracaiaceRO 
^ 6 X 0 wskazania mu ukry-

i«dtvei z walizek i P07.o-
8 0 , POCZEM ZA

s t a w i w s z y wszys tk ie k le jno ty p r zy zabWycli 
udał się na poszukawamiie earażu, k tó 
ry też odnalazł p rzy pus tym domu. W gara 
żu by ł samochód na d w i e osoby. Następnie 
przy pomocy k luczy Gardsteina wszedł do 
domu. 

Po umyoiu sie I agoJemiu wyfeer-at samocho
dem, by oddal ić się od oiebei-płecznezo j n k j -
sca. • • • 

Ale pomimo tego rozsądnego k r y t y 
cyzmu i jasności dnia Ruperta ogarnia
ła coraz większa, niedorzeczna t rwoua. 
Zwłaszcza widok morza dzia'ał mu ni[ 
nerwy. Za każdym razem, gdy zakręt 
drogi zbl iżył go do wybrzeża, wybucha 
ła w nim nieprzytomna wściekłość. 
Wkońcu skręci ł wg łąb ładu i znalazł się 
w pięknej dolinie. Widok stromych 
wzgórz, porosłych lasami, po obu stro 
nacli drogi ukoił nieco jego wz-burzonc 
nerwy. Po raz ostatni w życiu doznał 
przelotnego uczucia spokoju. 

Zatrzymał samochód i wy jąwszy z 
bagażnika rzeczy, k tórych chciał się po 
zbyć. poszedł do lasu. Mokra bieliznę 
wepchnął ki jem do król iczej jamy, napo 
czętą puszkę rzuci ł w krzaki , butelkę 
od szampana, z której pociągnął ostatni 
ł y k — także. 

Pojechał dalej. Drog i b y ł y prawic 
pu&te. a samochód mógł wyciągnąć do 
osiemdziesięciu k i lometrów na godzinę. 
O wpó ' do dziesiątej uciekinier znalaz/ 
się w Wel ls. B y ł już teraz zupe'nie spo
kojny i działał automatycznie. Ignoro
wał ninhezoicczeństwo. tak jakby wcą_ 

le nie istniało, a właśnie ta zdolność 
stwarza odważnych przestępców i nieu 
straszonych żołnierzy. 

Zostawi ' samochód na placyku przed 
katedra i poszedł do wielkiego, drugo
rzędnego hotelu zjeść śniadanie i zasta
nowić się nad sytuacją. Nie myśleć 
— broń Boże! — ty lko ułożyć plan 
działania, a to jest zupełnie co innego 
Plan, k tó ryby go zaabsorbował na ja
kiś czas umysłowo i fizycznie. 

Przedewszystkiem należało pozbyć 
sie za wszelką cenę śmiesznego garnitu 
ru Mullera i kupić nowy. Coprawda 
gruby tweed w krzyczącą kratę i czer
wony krawat nie wskazywały na po
wró t z morza, ale jako strój, nawiasem 
mówiąc za obszerny, mogły budzić za 
interesowanie. Każdy policjant mógł 
zwrócić uwagę na fakt. że tak ubrany 

pasażer jedzie w y t w o r n y m samocho 
dcm i zadać mu parę niebezpiecznych 
pytań-. 

Podano śniadanie i zjawi ł sie gospo 
darz hotelowy w bardzo rozmownym 
nastroju. Hotelarze i f ryz jerzy bywają 
często ogromnie gadat l iwi . 

— Stiraszna rzecz, proszę pana, z tą 
„Collosantą'*! 

— Straszna! — potaknął lakonicznie 
Rupert. Nie wiedział, co już wysz ło na 
jaw i wolał się nie zdradzić. Rozmow
ność może bvĆ niebezpieczna. 

— Czytał pan gazetę? 
— Nie. Dowiedziałem się trochę od 

nieznajomego, którego podwiozłem sa
mochodem. Właśnie chciałem pana pro 
sić o gazetę. 

Gospodarz spojrzał ciekawie na Ru
perta, k tó ry spuścił oczy. Czyżby pro
stak powziął jakie podejrzenie? O co 
jeszcze zanyta? W rzeczywistości go
spodarz zdziwi ł sie ty lko , że gość tak 
ubrany, zachowuje się i wy raża jak 
dżcntelman, i na wszelki uvnadek po-

I prosił o zapłatę zgó ry . . 

Rupert miał p rzy sobie ty lko portfel I Ale strzeli sobie w leb. Bo wtedy nie 
zabrany Gardsteinowi. Wy ją ł m więc) dozna przedśmiertnych majaczeń. Ale 
ostentacyjnie niedbale i ukazawszy 
oczom gospodarza gruby zwi tek prze
ważnie pięciofuntowych banknotów 
rzuci ł na stół dziesięć szyl ingów. Na 
widok ty lu pieniędzy ciekawość tego 
ostatniego zamieniła się w podejrzli
wość. 

Zabra ' dziesięcioszylingówkę 1 po 
chwi l i w róc i ł z resztą. Ale ta chwi la 
wyda la się Ruper towi wiecznością. Po 
mimo to, nie okazał nazewnątrz naj 
mniejszego zdenerwowania. Pogawę
dził jeszcze trochę z gospodarzem, zapa 
lił fajkę i wyszedł . 

Może mało brakowało, żeby go wzię 
to na spytk i . Chociaż gospodarzby go 
nie zatrzymał. Hotel, w k tó r ym doko 
nano aresztowania, traci dobra opinję 
Goście lubią spokój. Gospodarz miał 
silne podejrzenie, że ugościł złodzieja, 
ale nie przyszło mu absolutnie do gło
wy , aby to móg ' być jeden z p i ra tów 
k tórzy zatopil i „Col losantę". 

Rupert wróc i ł powo l i do samochodu 
wsiadł i pojechał t raktem do Bath. Ogar 
nęła go taka panika, że poprostu nie w ie 
dział, co się z n im dzieje. Przejechał 
jak szalony przez Chippenham i Mar l -
borough i dopiero się opamiętał. 

Panika pierzchła tak nagle. Jak p rzy 
szła. Rupert zrozumiał, że me miał 
sie czego bać. Źle się stało, że gospo
darz zobaczył pieniądze, ale to Jeszcze 
nie by ło nieszczęście. Gospodarze nie 
lubią zadawać się z policją. Rupert do
znał takiej ulgi , że roześmiał się na całe 
gardło. 

Zat rzymał auto kolo drogL Serce 
przestało mu bić, w oczach zawi rowała 
tanecznie ziemia i niebo. Ten śmiech! 
Och, Boże! To nie mógł być Jego 
śmiech! To by» śmiech Gardsteina — 
albo szatana. Gardstein nie żył- Co 
to mogło znaczyć? I on, Rupert, niedłu 
ZQ umrze. Przecież nie mógłby żyć 

wp ie rw musi trochę pożyć « użvć i za
trzeć wspomnienia nowemf wrażeniami 
i rozmowami z ludźmi. Tak. będzie du
żo rozmawiał , uważając, żeby się nie 
uśmiechnąć. Może to t y l ko wyobraźnia 
płata'a mu te okropne figle, cóż, kiedy 
by ł pewny, że się nie łudzi ł i że jego 
śmiech zabrzmiałby w uszach innych 
tak samo jak w jego. Od tej chwi l i do 
śmierci twarz jego nie rozprężyła sie 
już ani razu. 

Po ki lku minutach ruszył w dalszą 
drogę. N im dotar ' do Reading, miał 
już go towy plan działania. W tem mie 
ście wyszukał drugorzędny sklep k ra 
w ieck i , kupi ł nowy garnitur i krawat i 
poprosił o pozwolenie przebrania się w 
pokoju za sklepem. Krawiec, zobaczyw 
szy. że dostanie odrazu gotówkę, zgo
dził się bez wahania. Wiedział doskona 
le, że ubranie, które kl ient miał na so
bie, by 'o albo pożyczone, albo skradzio 
ne, ale nic go to nie obchodziło. Rupert 
przebrał się, zapakował zdjęte ubranie 
w brunatny papier i kazał odesłać pacz 
kę do hotelu, k tó ry zauważył na przed
mieściu. Pod adresem: „ W . P. Jack
son'*, dopisał wskazówkę: „Odbiorca 
zgłosi sie osobiście'*. 

Wyszed ł na ul icę.z uczuciem, że nie 
bezpieczeństwo minęło. Nawet gotowe 
ubranie wygląda dobrze za p ierwszym 
razem. Pewny siebie i zadowolony, po 
zby ł się w analogiczny sposób_obuwia 
które zastąpił nowem. Poczem sprawi ł 
sobie naprawdę dobry płaszcz, kapelusz 
i rękawiczk i . 

Teraz zaprowadszfł auto do garażu 
prosząc, aby mu pozwolono zostawić 
je tam na dłuższy czas. 

—; Może słe zgłoszę za tydzień, lub 
dziesięć dni , a może jeszcze później. 

Da ł do zrozumienia, że ma interesy 
w mieście i że nic- w ie , jak prędko lic 
zała tw i . 

(d. c. s j 
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4L\CW \KARSZAWY w KILKU 

Władze bezpieczeństwa publicznego 
wspoln e z władzant. skarbów emi. kon
tynuując rozp .czyta przód ki lku tygu-
dniami bezwzględni walk-. 2 bandta-
;zami narko tyków po dłuższych * y w i a -
duch i obserwaciach usta' Iv. iż handel 
koka'ną prowadzony jest na dużą >k.ilę 
w znanym lokalu „AdHa" przv ul. Mo
niuszki. Przed ki lku dnami przedstawi
ciele policji i władz s>k.trbo*vch d-iko
na li rewiz j i we wszys tkch ub kacjach 
w t ym lokalu. Aresztowano oc^ne^o 
kolejarza przy k tórym znaleziono w \ -
ksiry transport koka nv. Nadto zatrzy-

i GARDERÓB aną. która po zbadan'u 
v '•: .'edzic po l icv . 'n \m zwohi-ono. W 

'"e tej prowadzone jc»t energiczne 
dochodzenie. 

woxiTJcnn'€ p rzybywa do Warszawy 
ponaJ tysiąc w '>zów z żywnością które j 
t>placa;ą za prawt) postoju na ulicach I na 
mieheach wyznaczonych. Wozy te przy 
t w / a j ą różnenii drotram;. 0-»ółem l i e b a ; 
nile wyprowadzających po/a g r a n i e ' 
m asta wynosi k fkaset . Ulice te t *o rz i j 
węz ły połączeniowe. Na tych węzłach 
' n s ^ ^ e j a handlowa us tarow la dyżury-
k( n ' ne . które inkasują opłaty. Poza 
temi .'0-oma kontrolami ?stn'eie 10 ! ot-
nvcn kontroli W r. z. pobrano 4.000 zło
tych onłat karnych ed m.-lcgaln-e ntze-
d ^ącNch się do Warszawy wieśnia
ków. . . . | 

V teatrze W ic l k : m wys tąp i ł go<cłn- , 
nie znakomity artysta. I ) vm i t r v Siii!t-
•\ v w roi? L c f ^ k c g o w operze „Kt iyet r 
Ju>t Oneej i i " . W pr/edstaw^nJt i pod dy
rekcja kanc l tnv ' rza Tadeusza M j z u r k i e - ' 
w ic z a obok O. Smfrnowa w z e l i udział 
pp. Karwowska. Skonfeczna. Lencze
wska - Sławi ska, Olena, Karpacki 
TrcmbJcki i l imi. 

• « • 
Uruchomienie r c j e^ ru mieszkańców 

nastąpi 1 kwietn ia. W celu przygoto
wania rełestru wydz ia ł ewid.-ncji ludno 
<ci wypisułe kar ty famil i ine na podsita-
w ie aHrtetv 1 dodatkowych danych. Kar 
ta familijna wymienia nazwiska i Imiona 
osób tworzących rodzinę, zgodnie z u-
s tew* o ©wideoeli ludności. Zmiany w 
kortach famil i jnych wnoszone beda na 
por ' . . - iwie zasadniczych różnic zasz*vch 
w życha obvwrt«5la. Do takich zasadni 
czvch różnic zaliczyć należy zmianę 
wyzrwn ia . stanu rodrirmego, zawodu. 
ń i z w K k a . imienia miejsca zamłeszkn 
nia Z chwi la zmiany zamieszkania knr 
ta iamili ina w odpisie przesłana bedzic 
dc w r n v nowego zamieszkania. Karta 
fam"Hna stanowi dowód obywate ls twa 
polskiego. Dziecko uzyskuje obywate l 
s two polskie na podstawie obywate l 
* twa ojca. * • • 

Dotychczas magistrat warszawski 
kwest ionował o rawo uruchamiania I uji 
autobusowych w obrębie Wielk ie j War 
i zawy orzez osobv lub instytucie, stoia 
;e pnza nim. Ob.enie. ze wzg l tdu nt, 
rn<<łecznv charakter ostatnio oodictet 
i k ' i i zapewnienia przedmieściom dogod 
nt-i komunikacji, magistrat zdecydował 
f>o(!!nć pertraktacje z Państwowt-mi Z'j 
k ładami Inżynier i i dla pokoioweuo za 
ł . . , , vier i ia za tar im w drodze ustalona 

-vch Unii autobusowych. tarv-

{ K R A T E C Z K I . 

D r o g i e 
Brzydk i to ptak, co własne kala 

unlazdo. Dzisiaj chce włu.»nie bvć ta
kim ptakiem, uo pierwsze dlatego, że 
ptaszkowi jest na świecie dobrze 1 przy
jemnie, a po druhnę 1 dlatego tak ie , żc są 
gniazda. Których już skalać ni t można 

Otóż chciałbym dziś oisać o gazecie. 
Oazeia. jak wiadomo, jest kawałk iem 
zadrukowanego papieru, k tóry zawiera 
depesze polityczne, dwa morderstwu 
jedno Zgwałcenie nieletniej, ogłoszenia 
o lokalach i ogłoszenia matrymonialne. 

Dzva< depesz pol i tycznych dziel i sie 
przyuem na depesze zagraniczne o arro-
/.acvui wvbuchu woiny i depesze krajo
we o proje l , towanvch zmianach tfabnie-
lowycl t W dziale ocłoszeń lokalowych 
ziK.jUuia S 'e ogłoszenia t y e k którzy ma 
ją mies/k.;nia i tvch. którzy szukają 
mieszkania, tak. że dział u c h oułos/eń 
spełnia role miejsca spotkań lud/ i mają
cych interesy mieszkaniowe. Obok s.e 
bie „s;oja jak wół ' ' dwa ogłoszenia, z 
których w jednem pan X. woła do o»jó-
•u. że ma &rzv pokoje do oddania z 
wszysik iemi wygodami i wcale nie wic 
że tuż obok, zaraz pod nim pan Y. bła«a 
n adres kOJTOi. k io ma do oddin ia rów 
r;eż 3 pokoje z wygodami . Tu jest ura 
w „ciuciubabkę", z gazety można sie ła 
two przekonać kiedy i u koiro jest l icy
tacja I w ten snosób matematycznie w y 
liczać, kiedy be iz ie l icytacja u cioci 
Horc i . W gazecie można „ w y c z y t a ć " 
że pani Rń/La Rupturmaelier zirubiła do 
wód osobisty, że p. .lakób Różnnykwiut 
ma do sprzedania mało używana maszy 
ne. a także Wele innvch c iekawych rze 
czy. Pnnudto niektóre pisma zamiesz-
cznją także t. zw. a n v k u ł v wsicpne. z 
których nic Jednak dowiedzieć się me 
można. 

Hazeta Jest to ar tyku ł codziennego 
nżytkt i . k tó ry każdy na jchewe j czyta w 
kawiarn i , pożycza ..na chwi lę " w tram 
wału I czeka i n d d r z w h m l sąsiada, aż 
ów sasad skońc /y czytać. bv można bv 
fo Ja od nleiro pożyczyć. Bardzo waż
nym d / i r l em eazety są rtckroloei k'órc 
sprawiają wiMe radości czyte ln ikowi 
k tóry cieszy sfc. że kto inny umarł, a on 

„ E c h o " . 
leszcze żvje. co, mojem zdaniem, jest 
l irubą niesprawiedliwością. Oazety po 
.siadają również dzia' ..humor*', k tóry 
z powodzeniem można złączyć z dzia
łem mkro lo ; ;ów. Dla poszanowania na 
zety. sazde wydaje sie zadrukowana 
al>v ludzie nie moch czynić z niej inne-
1:0 użytku, ty lko w łaśc iwy. 

W t-aizecie sa dzi i i ły. k tó rych nikt 
nie czyta. 1 takie, kióre wszv&cv czyta-
H Do rzeczy n ieczy ivwanvch należą 
anvku l t k i zaty tu łowane: „Jakie uudat 
ki należy płacić w i v m miesiącu", do 
rzeczy zaś czy tywanych przez wszyst 
kich: krateczki . opisy zbrodni i ovchv 

szenia. Zwłaszcza n :czwvkle silny 
iesi popęd nu krateczki. o czein oświad 
czy ramiższa. autentyczna h is tor ix 

ZŁODZIEJ S Y M P A T Y C Z N Y 
A U T O R O W I 

Chociaż bohator dzisiejszych krate-
CZCk popełnił rzecz iuraiua 1 zu 
siał Hau et. chociaż lakroutPe. ukarany 
cieszy sie on 111014 pełna sympa.ua. l u 
jest rzecz zru iunuala. «dyż bohater ów 
Czesław Zawadzki , popełnił tu przestep 
siwo dla mnie. lak jest. Przyznaje 
*Hi do icko. Czesław Zawadzki naraził 
sie na kohzk z kodekiem ka rava prze-
Zetiime Czesław / , . .ua0 /k i mii. ih v, 
cie jest namiętnym wielbicielem kratę 
czek. Zdarzy ło sic 11 sivcz.»a rb.. że 
cze.slaw Zawadzki , lat Al, bezrobotny 
mc imał 10 groszy na kupienie ..łrclia' 
bez kioruKO nie naitc' sie obejść, co k s i 
zupełnie zro/uiiua'e. i dlatego na ul. Na 
Piórkowskiego w y r w a ł eirzenmlarz 
.Lclia"' ko lp ł j r terowi Ludw ikow i Ptvfc 
nemu i zaczął uciekać. ZłaiK.110 uo. Sad 
( i r - i d /M skazał Czesława Zawad/k iego 
za krateczkowa namiętność na 5 zl 
l*TZvwnv lub I dzień aresztu. 

Jest mi p rzykro , panie Czes'awłe 
i proszę pana. na przyszłość, irdy pan 
nie bedizie miał 10 groszy a będzie 
che.al przeczytać . .krateczki" . przyjdź 
o.m do mnie. a la z przyjemnością poda 
ruje panu egzemplarz kratek. 

Jerzy KrzcckL 

Śmiertelny flirt w rof 
Zabójca kal iszaniua skaza r/y na 5 la t Y/\*\VF^ 

Z Gniezna tkmosza: 
Przed wydzia łem kairnym ?ądu 

Okreirowejio odpowiadał i5- le tn i Sta-
tiiSław Szymkowiak z Gniezna za zabój
stwo, którego s'e dopuści! na 30-letnntn 
Kaz rn erzu Kołodziejczyku, handlarzu 
jar inarcznym z Kaiisza. 

W d n u k r y t y c z n y n pomiędzy cod'z. 
10 a I I wieczorem zinałdował si« ONkar-
Żonv wtai ze swymi koleirami C/apla i 
Lahedzkim których obecne nowoJuno 
na św a d k ó * praz z n e i a k ^ Radoń-
sk*m na ul Dalkoskiej W pewnej chw' -
l: da f y sie słyszeć k rzyk i jaketś kob e-
ty. OkTzało si> że w rowie przydroż
nym naprzeciw- domu nr 14. nl<^kowała 
sie iakaś parka Szymkowiak zbWy l się 
d<t nfci i szukając z n'ean:invm s..»b'e Je-
m > m o ^ > i n zw ;ulv. wszczął z nim sprze 
czkę W tvm władnie czasie nad'ecl'ał 
od stropy Pz^ka^k 1 wozem zar>rzeżo-
nvm w jednego k-oiia jakiś irosn<»darz. 
POZfrlndahtc se za sw-ą córka którą zo
s t a w i w mfetcie Sadzać że zaczep^na 
przez owych mężczyzn niewiasta Jest 
właśnie Jevro .orka. zatrzymał sie na 
c h w l e l«vz slwierdziwsay swa omyłkę, 
nawróci ł i odf^chał 

S z v m k o w a k ktńrv w nfed/vczas<o 
/^NR^a^T7\•\ sf^ w w i . ^k kamień bmko-
w v postanowił »ie z t o w n r z w z e m o w j 
kob ' " t v rwnriwrić*' leiro koledzy da-
rempto s ta r i l sie co pohamować Szym
kowiak zamlrrzył s !e deżk im kamie-
n e m ( z cal,"' slry : id . ' r zv ł n m «wn of-a-
rr> w r łowc. VM.̂ TCześl'w-v nmaf na zte*-
m'e : no»ocz\-w«7v sic w rów pozostał 
w nim bez przy-torm-ośc1. aż do nadej

ścia pomocy. Jejro towar* 
rażona okropnym widokie"* 
yy ciemnościach nocv. 

Denata odw leziono naiwni 
sca stałego z a m i e s z k i 8 

^Fgiczne słov 
dem erwuje polsl 

H u m o i 
J10 Ł*ości Poznań w $wy< 

r . n ^ o K ^ u ^ 1 1 wybrańców mesie 
j a k w y n k a z odczyt^"Sr»»f lŁ , * k , e J ^ < * y k l te j „kró lów 
protokółu s e k e v ; n c ^ ^ ^ W ^ a r t ó w " . którzy przyby l i 1 
śmierć denaia n a s t a ń ^ ^ n a j ^ ^ 
n a lewej kości cto o w c O ^ t f PtKnanb w 

Kdz e nłeb>wem 

cm. długiego 6 cm. szero j j j , ^ a g 1byjzaprawić sfę p< 
tej ko^ci w substancje l ^ ^ o S E * ? * * e v e n t ^ 
rżenie było bcrwvgledn^e *JJ ( n ^ ^ c h . 

Od żony de-nta do-ięg; K * {jraz pferwszy m 2 ; 

denat wracał w d-fu k n l « ^ tk / b o r n y m naszyć 
w Żninie w t - > w a < k | W < ^ ^ . Przybyłych, t 

denat t5P rawiać 
kieeo S o ^ ń s k ^ o . Z 
dzeń wynika ło , że 
w n rwżn fc . spedza'ąc 

& - ^ W ' \ J ^ n v m
 Ośrodl 

m 
ki*" 

wpaść n« trop snra\vcv ( W 

n«a świadka Czjvnl : -wto*"*. 
sełe. Oskarżony starał c-ołn*. P l n s k f e s : 0 ' 
\ \ fnv na sw^-ch r o w a r i y s ^ e nazwiska polski 
ich o s k a r ż e n i cheda ^ J h d f r - y )e

 n a s z y m CzyteMcot i 

" t t n i k a m ^ . A a i £ m v . s i « DodzieW dalsza 
v i »"ż k ł k ^ t ^ n e j ^ ^ ć w j c z e ń i życiem • 

^ t f P ^ z y w , 

Por 
^ w rekach zarząd 
komendanta Okrę 

7 rp ' rs tn i 
VmT-HV b 
krnrM^ż z włamaniem 
n n ł ^ " i ' t ( > 

S . ^ po łrM«V-« h S 1 , 0 ? ^ o A-m'. 
r<* «kaz-Hacv 0 £!r• 8 - 3 0 następuje wsp 

j Ł . u «I. w s z y t y zasiadają d 

bill- ^ ^ o w . 

nia ^ ^ ^ T - f s k l a d a i ^ ^ 5 

po odpędzeniu r^orrzedr/ef 

Okupacja cukierni przez kelneró* 
Gospodarz n e chce z l ikwidować żeńskiej O 

Tkl. Oospodarz chca.c & 
* ygodnych gośc i * ^V^.1m ., 
na produkty nieobjęte *£«Ą 
i r k iem, wyższe conv 

^hfcek m D S '? ' C h l c b a w z « 
V ' J ^ S , : , 5 l e

 doośr r< • b ^ ^ f e u L * 0 L?.30 -

D w a rewolwery w popiele. 
Podejrzane szmery na poddaszu. 

Z Gniezna donoszą: 
Przy ul icy UrzyboweJ 1S mieszka 

rodzina Langego mająca tam skład ko
lonialny. W nocy około godziny 12 u-
d:il sie m iody Lange Alfons do swej sy
pialni, znajdującej sic r.a pierwszym pic 
trze. Nim usną1, usłyszał pod oknem 
które znajduje sie nad dachem. 

szmery i stukania. 
M łody Lange przeczuwając coś nłeczv 
steuo, gdvż już yv sierpniu ub roku p(»-
pełniono na osobie Jego ojca we wspom 
ulanym skladr ie kolonialnym napad 
rabunkowy, oddał dwa strzały na po 
strach. Z dachu padły w odpowiedzi mo 
mentalnie 4 strzały i na wszczęty alarm 
rabusie zb eglf. 

Muicjw iccej o tej samej porze star
szy posterunkowy śledczy Tarnotrrodz 
ki pełu ąc obserwacje przy ul. Podirór-
•iel za ulotkami k n m o n i s t y c n ^ m i n-łt-
kn.ił s:ę na Lucjana Częstochowskiego 
z Gniezna, znanego iuż /. różnvch w y 
stępków: ponieważ zachowanie Czesio 
chowskiego bv ło podejrzane, ponadto 

pod kamizelka miał Jakiś worek, zabrał 
co ze v ba na odwuch. Przcorowadzo 
110 natychmiast rewizje domową przy 
ul. Podgorn j l 5. W mieszkaniu Bogunie 
wskich z.ast.mo jeszcze Jana Czcsto-
clu wskiego. w popicie zaś znaleziono 
ukryte 

dwa nabite rewo lwe ry 
i czarną maskę 

Nad ranem policja przeprowadzi ła 
wieję lokalna i siwieruzono. że nieru 

chomość Langego graniczy z ogrodem 
szpitala miejskiego. Sprawcy nrzystuyvi 
li z ogrodu do budynku Langego drabi 
nę, po której weszli na dach. W ogro
dzie szpitala znaleziono w śniegu stopy 
ludzkie, które w zupełności odpowiada 
lą obuwiu Częstochowskich. Na podda
szu znaleziono 4 wyetr^Hon" ł "sk i któ 
rych kalfb.T odpowiada rewolwerom 
znalezionym u Częstochowskich. 

Częstochowscy maia już boirnla 
przeszłość. Lncinn Cz. bvf iuż knranv 
6 razy, a J;un 7 raz.y Obydwóch ujęto. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Powszechny k r y z y * dotknął także 

kelnerów W.elu z nich zostały pcz pra
cy i chichu Maiac 10 na uw\,<ize. Zwią
zek Porruwników ( jas i ronomic /nych 
zwróci ł >ię do wła*'cieiei lokalów, za
trudniających kobiety, z żadai iem na* 
lychm aslow ego 

zwolnienia obsłuel żeńskiej 
f zastąpienia ję : l czroboinyrn kelnera-
Mi, lak ie psm. . o 'rzyin.. la również cu-
k eTiua f i rey 'a k lórei * łaśc fae l odpo-
wiedz al odmów me. uza.sudn<aiiiC swoje 
Sianowisko tein że nic może wyrzucać 
na bruk ucz t w e od dłuższego czasu 
pra njacych kobiet Na tem tle wywią
zała się kor-^oopd.nc ia. która t rwa ła 
blisko rok. Sytin-oja sie n e z.m enfała 

Dopiero o*tntrom właśc'cłel cukierni 
o t rzymał poufne ostrzeż^nfe. że kelne-
' z y , clt-^ąc go 'ź'm»sić do l i shnenfa . or-
eap'711 'a blokadę" jego 'o-kalu. 

We wtorek przed po!ud»iiem enip-
kami z.»czel( s»ę 0t*hodtM naiw^doczniej 

efe nie z a m ó w * nic. 1***^ 
nic opus/cząH \ 

I>rv wuvwa s 
. . . t r / ~~ ^ccja ln ię dla pań 

Mlcof"' 

odstrasza ląc innych k X n ,J ^utość 
me o wy iaśn ienc r ^ ^ J ^ ? P * * ^ " ^ e c k . Edmun 
otrzymano odrM»wicdź ^ » ^ o n e T r 1 P«-

- To nie jest detnońsf ^ » • a w o d u i k . , o r « , je, 
ty lko przyszl i się og rw f ( ' J 
mv kclneram' a 
w-nrkami umysłowy] 
s łk ' . 

Inną odpomdedź 
przez bezradnetro, w^rbee^^ itrzclróu; pol»k*cłi. 

. „ . . . - „ M T O t e f O r O r ^ JL. 0 n» 'portowym łtreeleckii 
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 n,<; ̂ ' ^ K a i * Honorolym dypl 
.podarza Z * a < 1 ^ ^ 1 1 > ">»tr»ow.kiogo .trzeb 
wezwania n !e chceJi l C ^ a l a 

zorganizowani osobnicy, obsiadując s to- lmlenfa. ( 

Kryjówka band>^ 
w starych okopach niemieckich. 

far«* Wl '"Ol orni o y . 
kę urządrzoną w j e d n v , n ^ 
pów niemieckich P * * ! ' 0 * . \ * . l > o 

Z Wi lna donoszą: 
Policja powiatowa w Rakowie otrzy

mała informację, te w okolicznych la
sach zauważono niebezpiecznego bandy
tę Jana Kudrynowa oddawna poszukiwa
nego przez władze policyjne za szereg 
napadów i grabieży. 

Wspomniany Kudryi iow ukrywał się 
przed władzami jeszcze od roku 1928. |icjc ze wszystk 
kiedy ro będąc ścigany zbiegł na teien 
Kosif Sowieckiej. go do wlęre t r ia i oddań 0 

W związku z tern: informacjami po-, władz sądowo-.ślcdczvcl» 
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wywyiaaenie nasz 
strzelców Poiak 
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Kryzys. 
Rozwaaajao alraszliw^ itytuacjf, w ju 

ak j «ię znalazł, Jacque« (jrzyazedł do przo-
unia, że rowtadnie rzecz biorąc, nie 

mógi obwiniać sum ego «iebte. Prowadził 
••wa zakłady prz<-iuy»łowe mądrze, nie z^a-
<•'/.-.-ie aię na ni*-oalrożne kredyty, nie zao
patrywał nadmiernie zwycli składów, nao
kół nie rzucał sie na większe spekulacje, 
t y l k o , i e kryzys szerzył się, jak rozlewa 
MC powierzchnia wAd, zalewając dziedzi
nę ..interesów", i wszystko przyjęło obrót 
niepomyślny: dłuinicy nie dotrzymali ao-
howiazaó, banki okazywały coraz mniejsze 
i-i;.',.-.o',' przi"sto<nwania się do warunków, 
0 rezerwy stopniały. 

T oto teraz nas>upiła katastrofa. Teeo 
run* Krystyna pro»irn to o troctie nienie-
dzy, no co o<lnowie»łrłe^ jef mó?ł rv-lko 
ruchem be*radnvm. Oeh J głos wv«łrw«-»o-
n^, k tórrm wrpowiedziała swols prośbę! 
1 i»V*e rbł.idta. r«ly wyznał j e j , że nie 
v i " ' 1 - , ił. co poc»»»^.„ 

Nie mieli b'iskich krewnych. Dalsi 
krewni i znajomi wymawiali się niejasne-
r ó nhietnicami i odsuwali się esemprę* 
skse|~. 

J.»rmies w r . i e d ł i domn z mmlnrem 
ełiwveenia słe o«ta'niei szansy. .Te«t rzee».a 
okronna nda^ sie <ło łławneso kolesi. nie. 
fw-isrloiite^O is to , ne w o atefn rzeczy, i pro-
sie eo O pn*»-erenie łłsie»ieein t->-««.,"y 
fr.nnlów, aby otrzymae przynajmniej dwi j -
•ci*-' 

Ahv łvTko n?e pto«towa/.„ 
Do«tał się wkońcu przed olbmyml bu-

tjrne!: aVtóre«o oiętra, ciużac ieduo nad 

drukiem, robiły wrażenie kolejnych po
kładów dziwacznego gruntu. Prz)jęiy ut-
stal przez woźnego o iwardein obliczu, 
klory mszcząc się za ukłony, do których 
»mu«sały go jegu czyiuiości, w najczeliuej-
u y sposób przyglądał sie gościom. 

Stefan Gendrin nie dal czekać j a o p i e . 
s'owi. Był to tęgi sjrab o dobro.luf/.nem o-
B1IC7.11. stale uśiniei-luiicty. ł l innor jetto 
I ył ro/brujajacy, lecz poza Hoiroilnił mu 
wesołością ukrywało sie zasadzka. Cbwa. 
lono jejro zdolności i szereście w intere-
'sch: bvł sł'-rtnv z powodu pnkażnei ilo-
Aci zdohvtvch milionów, których większą 
rzęś^ zaebować potrafił. 

Przylał Jneqnes*a z właściwa, mu n-
przetmościa. Trochę zaro-nimiałoiei jed-
milczą krvło się w sposobie, z jakim o-
Iwindc7vł: 

— S-^o^s. że nie włdu?emv ule czę
ściej... Ale trr>' ,'"»: nie mnm cV>\vi'i v-r>l. 
n«-j — — — Takie już prowadzi się głu
pie łvcie —• — — — 

Rozmowa ponisz.wła różne tematy. Jac-
mies starał się przeilewszv«»kiem nie oka
zywać swojci tro«ki i no bolmtersku zno
sił nudną padnntne. Nie mó"ł — oc/w/ i -
jęte, przvzr»»»e sie na wstępie, że prrv-
cborlrił z nro'b!ł. Prze<t"wzyv«tkiem nda-
w."e n»leż.nło 5ł^«»owca. t^r t ie ' * ceremon
ia ł , który wvr>ełnić n"'eźy. Pomimo to 
mf ło oczv Siefann były w m " ' ™ ' . Jac-
r i i e ą e w t u ł w nł*f« w r n * n i e : . .^ 'd- łę , o 

co eh" ' '" ! , mół cMonce'* — nofłe^ag g jy 
ci->"->->! «ie rłinłoc w ton ' * n » « W » n n s , 

W\o-*en f»s«+-»-^'łR cliwiln dec^ <lułnea. 
Stefan oświndczi ł . że cieif'> ł «ie ogromnie 
z pswe^y « n«c*riwvro c ło—ieHem. który 
z pewnością nie po to r łowił «ie n niemo, 

i ieby oożvczvć nieniędzy. Krew Jac.ruo-

s'u wzburzyła się: nie pomylił się więc — 
rozmówca jego odgadł, o co chodziło, i 
-(.tiKojio.- i bezlitośnie obchodził jego za
miary. Omal nie wybuchnął: 

— Wprost przeciwnie! Przyszedłem 
tylko po lo. Taki tylko miałem zamiar. 
T o nie moja wina, że znalazłem się w nę
dzy. Potrzebuję pieniędzy dla Krystyny... 
nie chcę, żeby cierpiała z głodu i zimna. 
O mnie nie chodzi... jest mi wszystko jed
no... mogę zdechnąć!... Ale ona... ona. . 

Tknięty wściekłością, omal nie zdradził 
swego bólu. nie ryknął buntem, nie okazał 
zlekceważenia trądycyj swej przeszłości w 
nagłym porywie szaleństwa. W myśli po
równał siebie a nędzarzem, wkradającym 
się do piekarni, wyciągającym rękę po kn-
wnlek chleba, b iegnącym z nim później do 
mieszkania na poddaszu, gdzie czeka go 
towarzyszka niedoli. 

Znienacka jednakże powstrzymał go 
niezbadany odruch; zmienił wyraz twa
rzy, nakładając maskę. Zamiast skarżyć 
się, wyprostował się dumnie, udając nie
wzruszony optymizm i ogromną radość 
życia. Bowiem czy miał upokorzyć się wo
bec lego człowieka, przyglądającego niu 
6ię drwiąco, tego bogacza, niezdolnego 
wniknąć w jego rozterkę? Nie. Przybrał 
dumną postawę i mówił już tylko z wyso
ka. Zkolei zapewniał także, że praca nie 
dozwala mu na spokojną chwilę wytchnie
nia: udawał jednego z tvcb spekulantów, 
znających się na interesach, którvm powce 
dzi się zawsze doskonale, niezależnie od 
warunków chwil i ; wymieniał fantastyczne 
cyfry, rejestrowane p r z e z zdumionego Gen-
drina z sprawnością maszyny rachunko
we i. A D o t e m , zadowolony s zaimponowa-

— J u t r o , — obi<xV[ 
do Verdier a. Znał 
wał się mną, z pewności* 

— Wy baca.- wyba** -

błażhwyni 
zawiniłeś. 

i macierzyi 
n i e p o l ^ e b n * ^ 

rok' 
miejscu zrobiłabym 

Siedzieli długo * w \ ^ 
pod skrzydłami oni**LLT'FI 
ufni w cud, który ich 

nia swemu rozmówcy i obudzenia jego za
zdrości, wyszedł, pożegnawszy się z n im. 

Gdy znalazł się na ulicy, przystanął na 
chwilę. Wracał do rzeczywistości, chwyta
jącej go w swoje kleszcze. Na szosie szyb
ko i brulalnie przemknął autobus. Było wał je j ręce, powtarzaj!" 
rzeczą nietrudną zginąć pod jego kołami. ' 
Lecz zdało mu się, że tuż obok siebie, W 
mgle, widzi obraz Krystyny, /wolna skie
rował się w powrotną drogę. Szedł ciężko, 
powłócząc nogami, nie rozglądając się wo
koło, nie zdając sobie sprawy ani t czasu, 
ani z miejsca, gdzie się znajdował. Machi
nalnie szedł właściwą drogą, jak zwierzę 
domowe, przyzwyczajona wracać wieczo
rem. Idąc, rozmyślał z goryczą o szybko
ści porywającego go upadku. Nie będąc 
zarozumiałym, zawsze wierzył w siebie. W 
opanownniu swych czynności, zdolność za
bezpieczenia jutra... I teraz jeszcze pogo
dzić się nie mógł z myślą o swej bezsilno-
•ci wobec warunków... 

W domu czekała go Krystyn*. W m i l 
czeniu wszedł do korytarza, zdjął k a p e 
lusz i płaszcz. Młoda kobieta nie śmiała 
pvtnć. 1 po co? Widziała niepowodzenie. I 
Głosem bezdźwięcznym wyszeptała: 

— Odmówił — — — 
— Nie mogłem, — wybełkotał Jacrpiee. 

— Nie mogłem... wstyd mi było! 
Pulrzyła na niego, a łzy spływały je j 

po twarzy. Rzucił się ku niej , wziął ją w 
objęcia, i ciągnął: 

— Pojmujesz. bvło to p o raz pierwszy. 
— Nie odwsżvłem się. Domyślał się, p o 
co przyszedłem. Spn.trzegłem jego ironję 
i okrucieństwo. A więc... 

Opowiedział żonie, co zaszło, głupi spo- zechciałbyś m i P» ; 

sób swych przechwałek, f a n f a r a n a d ę w o 
bec Ste fana . 
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mata odw leziono M " ^ ! 
stałego z a m i e s z k i 8

 Ą130 
n i e b i a n ^Jł^Ł^g ^ z n a i i w swych 

vn ka z o d c z y t y m ^ ^ a i ^ w j wybrańców męskiej 
kotu sekcyjnego I d a ^ ^ S ^ t t tej „k ró lowej 
ć denata nastapda *» > 

o ' 0 w c i f * » 

erwuje polskich olimpijczyków. 
H u m o r w obozie. 

wej kości erc 

« nn t ron * n r a w c v l * J 
iviadka Cza i l i • Y H ^ . 

do ewentual 
ługiego 6 cm. ^ S f i h ^ ^ L ^ J ^ się pod 
ćci w substancje n^Sk , * * ^»«nber j ra do ewentual-

żonv denata ona za
wraca? w d—fu k n i v c ^ | T * w m zbotnvin naszych 

,Z ?n .n% w t - > ^ K ° r t S w . przybyj reb. by 
9 0 ^ ń s k : e e o . Z d a * * * * ' J ^ j o n r a Ośrodku 

wynika ło , że i««&ś$2FT D° 
fctfnfe. spcdza'ac ^ ' ' f c * W St fi*v«n«- Do po
r c j a c h i -cze-u ^ Ą ^ ^ ^ h czy m l -

cm <nrtfk-ł W * * * ' e # kn rTr 1 P-eśclarze. 
7 ™ ^ m U c c v ^ J ^ ^ s k i , którego k i e 

j L p£ywa w rekach zarządu 
Komendanta Okręg. 

I I U I 
A w Łapińskiego, grupuic 

n X , r V n v s t n r a l ^ r r j t t o l o w e nazwiska polskie. 

? «wvch t < > ^ 7 ^ d v ' . f e a n e * naszym C z y t e l n i o m . 

* i r t £ ? v t * w v n r ^ . r j N i i e r n y 5 le podzielić dalsze-
, „ H , k a r n ^ ^ „ . , V f l F « r t . ćwiczeń i życiem 

f b t w i r * ^ " , , * * Olimpvjczyków. 
• ł T włamaniem. F * jak i ranowie zamiesrku 
t £ 4?" -Płonią", wstają o 8-m*J. ka»nłacv c » v m 

' n f d uori, o o« W 5 t a - ' a o «-me. 
1 0 N i 8 ' 3 0 n a s teou je wspó' 

w>r *e n i * ^ « < ^ f ^ s k f n vszy&cv zasiadają do 
tnir- n ' * 7 w - . ! n ! ) i r ^ (y, ^ i ^ a r o sie z dowolnej 
cedzeniu porrzedn '0 * ̂  ^ masła, chleba wzgl 
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mano odpowiedź 
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owanego teroru e 0 5 " 0 ^ 
ciel j v * c f . któremu 
ów ośwtonlczyf. 
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°ko pierwszego strzelca. 
odukty nieobjęte u j * 
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e zamowtT nfe. m"JJ 

nie ^ u S ' c

h

r " J ! J n ^ ^ . Lista zdobytych n a j r ó d . 
aszaiąc innych. d j t fL^oś t „ . . , ' * 
wwfasnienc p o ^ ^ o l e c k * Edmunda 
nann r.dOr>Wiodz •̂»t̂ l>onuo„ * auaucgo i prae 

Po dość forsownej zaprawie następuje 
z rotecierpliwosctą oczekiwany obfity 
obiad w kasynie 58 p. p. W godzinach 
popołudniowych odbywa sie t rening 
techniczny, t rwający od godz. 16,30 do 
19,30. O godzinie 20 kolacja i wreszcie 
o godz. 22 spoczynek. Tak mmejwlęcej 
wyg ląda dzień w obozie. Do oowyższe-
go dochodzą okresowe badania lekarskie 
oraz łaźnia. Nfed/zAela jest wolna od za
jęć. 

Humor wśród uczestników fest do
skonały, jak również zapal do oracy, co 
ułatwia w wielkiej mierze zadanie, 

spoczywające na trenerze. 
Podobno na żadnym z dotychczasowych 
kursów nie panowała taka harmonia 
uczestników z Instruktorami. Jeżem już 
m o w a o humorach, to popełnimy zdra
dę. P rym wiedzfe „o l b r zym poznański 4 ' 
Heljasz, któremu w zupełności dotrzy
mują pola skoczkowńe Sikorsk i i Nowak 
oraz szybkonogf T ro janowsk i U pań 
, dowództwo** spoczywa w rekach We! -
sównv. , .Kusy" Jak przystało na „k ró la 
poJsk-ch lekkoat letów", jest naogół spo
kojniejszy. 

W tak idealnych warunkach ćwiczą
cy uczestmcy mają kolosalne szanse po
prawienia swych wyn i ków . Przemęcze
nie jakfe zaobserwowano u ol impi jczy
ków, mf.ia. 

Jest niezawodnie Jeszcze .Jeden ma
gnes którv skłania uczestników do fn-
tensywn"'»o trc*i 'ngu. a to s łowo , Los 
Angclos". Na kursie ćw iczy 1 4 - t u — wy
jechać będz'e mogło na jwyżej 5 - -6. 
Trzeba wfec usilnie trenować i jeszcze 
raz trenować. 

przea 
oraa jego 

*»ay»tkicb rotlza-
wywyiazenie nasze-
strzelców Polaki. 

• T, TrumsfaTrd nie 

'anla n'e c h c e * 

l i e m i e c k i c h . 
przeprowadzi ła 
rzłiych 'a^ach 
i Man szki natkne 

er* 

w ^, 0 «ólnopol8ka 
.1 • lwu.. ... * • 

/< ów polskich. 
przedewtzy-
strzeleckim 

6 * ""egulantinem od-
19S1 roka i 

odznaki strzel-

Ł ^ k i m , . 

'Kik \ 0 1 , 8 , 1 

, i w ° ro i i i 

k 
c 

ządaoną w J e d n Y * ^ ; ^ 

«+ w> 6 J v l 

n i ^ T c c k l c h ^ Interesn-
sów wo jny ś w a t o w j j ^ ^ , u r , e r n o b r o n y 

znaleziono n ^ b ^ ^ f J J 1 ' - W ^ ^ t n d o w * i 
iwdząc. Że jest oto* Jf\ * n ° ' rn ie i Lwowie 

i- .awlłl '.Al . u« rał,.— r . cie. ze wszystkich p f^ l I 

eSemon|a krakowskich drużyn 
- ki n a d a 1 , u t r zyma i w t y m r o k u ? 

„ : 'jfftvwlii*2120 m a r c a . rozpocz-
- Jutro, - <*^^Jt)j* bieżący o mis 
erdiera. Znał inojf ^ r\S \\j ™ U. w szóstym roki 

prayjeeU 
sdła, a on uklek"»j 

jej ręce, powtar»«jł c 

Wybacz.- wyb»c»-
' ' •» j Ih, '"ZIM j . ' r uano jes 

: M ° J b , e d i , k U ł r y m . ' I w* C1 s a d k ó w . 

doi 
łs t"* 

,rok* 

e dział 

Tytuł mistrzowskiego strzelca Polski 
zontat przyznany Edmundowi Kuteckiemn 
i W. K. S. Legja Warszawa, zdobył on bo
wiem w ciągu ostatnich lat następujące 
tytuły mistrza Poloki: 1) w strzelania s 
hroui dowolnej długiej cal. 22 na 50 m. 
(itojacj w 1927 roku na I I I narodowych 
zuwodai-h, osiągając wynik 387 p k t na 400 
możliwych; 2) z tejże broni i w tej sa
mej konkurencji w 1928 r. na I V narodo
wych zawodach o mistrzostwo Polski w 
Toruniu, osiągając 392-400 pkt. możli
wych 3) w strzelaniu z karabina wojsko
wego w 1930 roku na V narodowych zawo
dach we Lwowie na 300 m. oraz na 200 
m., osiągając łącznie 

702 pkt. na 800 moiliwych; 
4) w strzelania i broni dowolnej długiej 
w 1930 roku nn V narodowych laworlacb 
na 300 m. % 3-ch postaw, osiągając wynik 
528-600 pkt . ; S) w identycznem strzela-

, niu w 1931 roku na V I narodowych zawo-
nuteckiepo zabłysnął J dach strzeleckich we Lwowie, osiągając 

wynik 513-600 pkt . ; 6) wreszcie w strzela
nin * broni dowolnej cal. 22 w 1930 r. na 
V narodowych zaworlnch we Lwowie na 50 
m. do tarczy B (małej) 2 0 X 1 4 cm. z 3-ch 
postaw, osiągając wynik 1061-1200 p k t 
możliwych. 
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ne podaje sle „przeniesienie" ze wsgle 
dów „zawodowych" , właśnie do Kra
k o w a ! A wszak dzisiaj „wzg lędy za
wodowe" odgrywają 

decydująca ro le ! 
Kozok więc — w swej wycieczce 

krajoznawczej po Polsce, pragnie zno
w u odmienić sobie otoczenie „ze wzglę 
dów zawodowych" i zawiitać do daw
nych kompanów w grodzie Krakusa. 

Gdyby więc cl gracze wzmocnil i 

„WESOŁA BUDA" 
ulica Kopernika 16, tel. 184-66. 

Dsli sensacyjna premjera w ie lk ie j aktualnej łódzkiej rewj i 
p ióra K A Z I M I E R Z A B R Z E S K I E G O : 

„POD DACHAMI ŁODZI" 
Udział nowo - zaangażowanych artystów. 

Pesiątek przedstawień a 8 i 10 wieciór, w niedzisle, i śwista 6, 8 i 10. 
Csay biletów rewelacyjnie niskie: od 5 0 g r o s z y do Z l . 2 . 5 0 . 

Przedsprzedaż biletów w biurze podróży „Orbis* , Piotrkowska 67, vis a »is „Grand-Hotelu" 
cedsiennie do godz. 6, w niedziel* i świeU do godi . l .szej p. p. Bilety bezpłatne i ulgowe 

bciwzglę,dnie iniesioae. 

Związek sjamskich skautów. 
Rozwój harcerstwa w dalek ie j k ra in ie . 

Całym Związkiem kieruje przewodni
czący i główną kwaterą, posiadająca n a 
prowincji poszczególne komendy okręgów, 
komend takich jest 2 1 , te zaś dzielą się n a 

kortusy (według t łum. angielska 

Nie wiele wiemy o Sjamie w Indjach, 
jeszcze mniej o istniejącym tam ruchu 
skautowym. A ruch to nie byle jaki . L i 
czby związku skautów sjamskich wykazu
ją, ii ilość członków 

przekroczyła juz 30,000. 
W Sjamie skauting jest bardzo wydat

nie popierany przez państwo, a w szczegól
ności przez Dom Panujący. Prezesem Zwią
zku jest sam król Rama V I , a książę na
stępca tronu jest jednym i czynniejszych 
instruktorów. Zapewne ci, co byl i na Zlo
cie Międzynarodowym w Kopenhadze lub 
Jambo w Liverpool'u, przypominają sobie, 
i i właśnie książę następca tronu był kie
rownikiem wyprawy skautów sjamskich. 
Tak on jak i jec;o chłopcy robili bardzo 
miłe wrażenie tak swoją postawą i zewnę
trznym wyglądem jak i karnością. Szko
da tylko, iż nie można było z niemi poro
zumie* się w żadnym języku. 

t zw 
których jest 271) . 

Nie od rzeczy będzie tu przypomnieć, 
iż jeszcze w roku 2462 — (1920) skautów 
było 

tylJfeo 15,000. 
Skauci Sjamscy wydają pismo p. t-

.„Luksena Sayama". 

Organizacja jest ściśle wzorowana n a 
pierwowzorze angielskim. Bardzo dużą 
wagę zwracają na wypełnianie dobrych 
uczynków, oraz na techniczną stronę wy
szkolenia chłopców. 

Najwyższą oznaką organizacyjną jest 
medal „Rajaniyamy", udzielany bardzo 
rzadko. 

Sparaliżowany człowiek na meczu. 
Świat zapomnia ł o k r ó l u b ramkarzy . 

Sława jest rzeczą chwilową i przemi
jającą. Dotyczy to przedewszystkiem 
tych ludzi, k tórzy nie pozostawiają po 
sobie dzieł trwałych, ale którzy zdobywa
ją sobie rozgłos chwilowemi swemi wła-
ściwościaimi i talentami, jak śpiewacy, ak 
torsy i wreszcie — bohaterowie sportu... 

Sława sportowa trwa może najkrócej. 
Wszak tylko w minimalnej ilości przy
padków sportowiec zachowuje do późne
go wieku te sprawność fizyczną, k tóra 
go uprawnia już — nie mówiąc o wyso
k ie j klasie — to przynajmniej do ucze
stniczenia w pracy sportowej. Przeważ
nie terenem sukcesów sportowych jest 

ty lko wiek młodzieńczy, 
1 wczesny wiek męski... 

C A R L O " 

zdaje się, 
arcyweso-

h 

atak Cracov i } , k tó ry właśnie bv ł przez 

cały rok piętą Achillesa całego zespołu j odpowiedź na to pytanie pozostawia re-

. .BOMBY NAD M O N I E 
W . .LUNIE." 

Francuzi i Niemcy wcieli 
wyłączność na real izowanie 
ł ych i dowcipnych komedj i muzycznycn. 
Po ..Przygodzie miłosnej" ,Jej ekscelen
cji mi łość" i ..Kongres tańczy* 4 mamy 
nową mi lą niespodziankę w postaci tej 
l e k k c j , beztroskiej i interesującej kome
dji dźwiękowej. 

Zdarzało się kiedyś, że kapitan okrę
tu wojennego, stacjonującego w porefe 
Monte Carlo. przegrawszy w ruletkę 
żołd swoich marynarzy , zagroził 

zbombardowaniem kasyna, 
o He zarząd nie zwróci mu przegranej. 
U l t imatum podobno skutkowało. Na tern 
zdarzeniu osnuto scenariusz -efektowne
go f i lmu, którego g łównymi bohaterami 
są Hans Albers. jako awanturmczy ka
pitan i Sari Mar i tza , jako młoda królo
wa Pontenero. Obok Albersa 1 MarJtzy 
ukazuje się poza/em świetny komik ope
re tk i londyńskiej. Redgie oraz szereg In
nych zdolnych aktorów. 

His tory jka fantastyczna. Jest szale
nie mi ła, Inteligentnie zrealizowana 
wsparta doskonałą muzyką i świetnemi 
piosenkami. 

Zakończenie f i lmu łest 
wy ją t kowo niebanalne. 

Kapitan Ericsom zrażony tern. że królo
wa kazała go .'aaresztować. odjeżdża 
do Honolulu, zoni go jednak krążowmk 
na pokładzie którego znajduje sie rozko
chana w kapitanie kró lowa. Czy dogoni 

— to by łby on wcale poważnym kandy
datem na mistrza w następującym skła
dzie: Malczyk Nawrait. Kozok. Ptak, 
MysJalk Chruściński, Senchter. Her łsch 
Paląk. Zachemsk? Of .nowsk l . W skła
dzie t y m w,dać dawnego pomocnika 
Ptaka, k tó ry w r. 1930 na Slasku złamał 
nogę i po półtoraroczne! przerwie zno 
w u będżfe g rywa ł . Pozostałe duże dru
żyny, t . J. wicemistrza Wis ła r mistrz 
Garbarnia zachowują 

naogół dawne składy. 
W e Wiś le zdaje sie stareeo weterana 
Reymana zastąnfł Ar tur , k tó r y już w 
zeszłym roku k ie rował atakfcm z powo
dzeniem. Przygotowaniem do zbliżają
cych się snotkań l igowych sa zawody 
towarzyskie wszystkich trzech zespo
łów. 

^ J A u s f r J a ) . 

S 2 |cO t 3 Budowa ssmockodAw, sskołs 
• • l a t t a .m pilotów, technik, papiernicza 
IRuniŁlOW Ucze ln i , poslsd. wlssne 

warsztaty. 

WEIMAR 
(Niema*) 

Badows tnsiiyn. Elektretseh 
nik», Budowa samochodów 

' f c l m r tsdsc prospektu. 

źyser w idzow i . 
Reżyserował Hans Schwartz jeden 

z młodszych f ' lmo \vc6 w menreckfch. 
twórca „Rapsodj' węgierskiej" Realiza
cja stoi na wysok im p o z i . m e . Fi lm na
kręcono w trzech wersiacb. niemieckiej, 
francuskiej f antrielskej *J nas wyświe
tla go się w wersj i ancdolskiei. Bohater 
ką tej wers j i jest Sari Mari tza. znana 
Już z f i lmu „Srniewacrka z zaułka". W 
Innych wersjach rolę ł e odtwarza Kate 
v. Nagy. 

Fi lm ten starannie podany; napisy 
w-kopjowane w taśmę me przerywają 
proiekcf obrazu. 

tej kró lewskie j przygo-

Jakże zbladła w ostatnich czasach 
gwiazda niezrównanej mistrzyni tenni«a 
Zuzanny Lenglen... O i le mniej mówi się 
obecnie o Amerykaninie Tijdenie, nie-
prześcignionym władcy rakiety, k tó ry zre 
zygnowawszy z amatorstwa, demonstruje 
swoją sztukę w cyrku wędrownym, jeż
dżącym po całym świecie.- U schyłku 
swej sławy znajduje się również znakami 
ty szybkobiegacz f inlandzki Nurmi-. . 

A le bądź co bądź są to gwiazdy, któ
re jeszcze świecą, choć blask ich 

znacznie jest przyćmiony... 
Któż jednak dzisiaj wie np., k i m by l i 

tacy ludzie jak Bouri i lon, Arend, Huet, 
Aberg, Lur ich, Hal i Adal i , Pona itd...-
Nawet ludzie zawodowo zajmujący się h i 
stor ją sportu nie zawsze potraf i l iby okre 
clić zasługi sportowe tych półbożków, u-
wielbianych przez szerokie t łumy i zna
nych na całym świecie... 

A oto np. na meczach wiedeńslkśch czę 
sto zjawia się napół sparaliżowany czło
wiek, błyszczącemi oczyma śledzący 
przebieg gry... Nieliczni ty lko z otaczają
cych wiedzą, że był to kiedyś kró l b ram
karzy Karol Pekama, którego s Aus t r j i 
ściągnięto nawet do Ang l j i . 

Przemijanie sławy sportowej należy 
przypisać nietylko naturalnemu działaniu 
czasu, ale również nadmiernemu forsowa 
niu swoich sił przez sportowców. 

„NOC W RAJU" 
na ekranie „Grand-Kłna". 

opatrzona stemplem takich 
swojego fachu, jak 

dwu 
Anny Ondra 

Karol Łamacz 

Rzecz 
majstrów 
(główna bohaterka fthnu) i 
(reżyser) — musi być dobra. 

Anny Ondra nadała „Nocy w raju., lek
kość, błyskotliwość i pogodę komedji bulwaro
wej i posmakiem subtelnej 

paryskiej pikanterji, 
Karol Łamacz ozdobił film inwencją reżyserką 
przedniego gatunku. 

Film jest mówiony (1 śpiewany) pe fran. 
cusku: w kierunku nadania intonacji muzycz
nej, ludziom i rzeczom zastosowano szereg no
wych pomysłów. 

Wynalazek filmów dźwiękowych podziałał 
ożywczo na produkcję francuską, która szyb
kim krokiem dąży do supremacji w Europie. 
Stara i wykwintna kultura francuska znalazła 
dla siebie wdzięczne pole. Dotyczy to zwłaszcza 
filmów lżejszego pokroju, odpowiadających te 
atrom bulwarowym. 

Anny Ondra — młodziutka Czeszka, a wy
glądu prawie dziecko, ma tyla urociego korni, 
zmu w ślicznych oczach zadartym nosku, roz 
grymaszonych usteczkach i szaleńczym tańcu, 
ze widz z rozkoszą patrzy na zawrotne kom
plikacje komedjowe. 

Anny przyszła na świat w Tarnowie, gdzie 
ojciec jej byl urzędnikiem państwowym austrja 
ckim. Do dziś jeszcze 

nie zapomniała po polaka, 
mówi i pisze w naszym języku, gdy zdany się 
okazja. 

Anny Ondra przebyła znamienną ewolucje. 
Pierwsze jej filmy nakręcono w Pradze: zwróci Nowością, w 

cizie jest to, Że bohater nie lest z w y k ł y m ły one odrazu uwagę znawców na wdzięk 1 n. 
konwencionalnym amantem, lecz zaiwa-rodę artystki, oraz na Jej talent wybitnie korne 
dliaką Obieżyświatem, „rogatą duszą", djowy, pokrewny gwiazdom amerykańskim w 
która ponad wszystko — nawet ponad rodzaju Colleen Moore, Madge Bellamy M»-
mrTość ŚbCzneJ kró lowej — ceni WOi-', rion Davies i Clary Bow. Z tej serji pamięta, 
ność. {my film „Ucieczka", wyświetlany u nas kilka 

Piękne plenery, tak rzadko w (dywa - ; la t temu. Po Pradze przyszedł Wiedeń („Dziew 
ne W dźwiękowcach, dodają jeszcze czątko z Prateru" z Igo Symem), potem Ber. 
Świeżości i trrOkn temu flrnoWL I lin, Londyn („Grzesznica z Montparnasse", 

.,Bomby nad Mrwnte-Carlo" — to ar- ' .•Anny azuka męża", „Księżniczka jazzbandu" 
CytTzioło przedniego humoru, wy tworne j i „Dziewczynka x U. S. A." (i Paryż) „Noc w 
reżyser/ , doskonałej g r y oraz Świetnej, raju". Dziś jest Anny Ondra gwiazdą europej-

li iJU^raicJi.muzyCZnel (aką w pełni rozkwitu i blasku! 

R a d } o - k ą c i k 
RASZYN, poniedziałek. 

11.20 Kom. meteor, d la komunikac j i lotnicze 
11.45 Przegląd P rasy 11.58 Sygnał czasu 12*6 
Program na dzień bież. 12.10—13.10 P ł y t y 1 3 . ^ 
Komunikaty 13.15 Komunika t gospodarczy 13.3ó 
Gitary hawajskie ( p ł y t y ) 14.45—15.15 M u z y k a 
lekka (płyty) 15.15 Przeg ląd komun ikacy i t n 
15.25 Odczyt dla maturzystów (dział „H is to r ja ' 
„Rzym a świat germański" w y g ł . prof. Br . Du
nikowski 15.45 Giełda pieo. oraz kom. dla że«l 
I r y b , 1550 Odczyt dla m a t u r z y s t ó w ( dz ia ł Hi
storja") P. Ł „Mahomet 1 A r a b o w i e " w y g ł . prof 
H. Paszkiewicz 16.10 Tańce ludowe ( p ł y t y > 
16.20 Francuski (kurs e lement.) Lek to r L. Ro 
ttuigny 16.40—17.10 Kącik m łodych w y k o n a w . 
ców 17.10 „Czartoryska i Mikołaj I — poiedy 
nek historyczny" wygi. prof. M. Handelsman 
17.35 Muzyka lekka 1850 Rozmai tośc i 10.1.=. 
„Bieżące w iadomośc i r o l n i c z e " wy c l . p. .1 P 1 j 
tek 19.25 Program na dz ień nast. 19.30 W l a d o 
mości spor towe 19.35 P ł y t y 19.45 Pras . Dziennik 
Radiowy 20.00 Fel ieton muz. ze L w o w a 20.15-
22.15 „Ks>ężna C y r k ó w k a " operetka w 3 aktach 
Emeryka Kalmana 22.15 Fel jeton p. t. „ZgitRt 
I cisza' 'wygł. p. W . W o y t o w i c z - G r a b i n * * 
22.30 Dodatek do Pras. Dz. Rad j . 22.35 Komun i 
katy 22.40—24.00 M u z y k a taneczna. 

KATOWICE, poniedziałek. 
11.45 Przegląd P rasy 1158 Sygna ł czasa 

program na dzień bież. 12.10 Koncert z p ły t gra 
mol. 131.0 Komunikaty z W a r s z a w y 1455 Komu 
mkaty Polsk. Zw . Zrzeszeń Gosp. W o j . Sk 15,05 
16.10 ł 17.00 Intermezzo muz. 15,15—16,10 Trans 
misje z Warsz. 16.20 Francuski z Warsz . 16.40 
WI. Wlosak: Pogadanka z dz. .Og rodn i k ś l ąsk i " 
17.10—13.50 Transmisje z Warsz. 1S.50 Rozmaf 
tości 19.05 Odcinek powieść. Wyjątki z dzle? pi 
sarzów legionowych 19.20 Prol. Wł. Dz ięg ie l : 
„Dusza pokolenia po powstaniu styczrtV>w?m'' 
19.40 Komunikaty 19.45—20.15 T r . z Warsz. 
Lwowa 20.15—22.40 Program na dz, nast, 2T2.45 
Mnzyka taneczna. 

KOENIGSWLSTERHAUSEN, poniedziałek. 
14.00—1455 P ł y t y gramofonowe 16.05 Lotor 

Brieger: „Człowiek twórczy — spotkanie z 
wielkimi artystami 18.00—18.20 Dr Just : „Mu 
zyka z niewidzialnym partnerem" 18.20—18.40 
Hiszpański dla początk. 18.40—19.05 Prof. dr 
Baur: „Planty | promienie słoneczne a pogoda" 
19.05—1950 Prof. dr. Schrelber: „Nauka nie
miecka nr kryzysie" 1950—19.45 O d c z y t rolni 
c z y wytjl, dr. Sachse 19.45 Koncert i słuchowi 
sko t Królewca 20.00 „Zdrajca B o g a " — sztu 
ka w 4 aktach Dletzenschrrddita 2150 T r . i >> 
„Ssngakademie" Scptet d-moll op. 74 Hummla 
22.15 Komunikaty. Nast. do 0.30 muzyka ta
neczna 

0? 
Teatr Miejski. Mam lat 26, i 
Teatr Kameralny Kłopoty Bourrachona. 
Teatr Popalamy: Ogrodowa łS — Paflu 

dla daecl. Kroi Krysatatek i Krasnoludki- Kre
dowe koło. 

Jutro pogoda 
Teatr Powszechny. — Tragedje ludzi ghjpich 
Capitol: Ulani, ułani, chłopcy malowani, 
Ca&ino: — Ognisko. 
Corso — „W tajemniczym wąwozie". 
Czary: Noe zniszczenia. 
Dom Ludowy. Grzechy Ojców. 
Grand.Kino: Noc w raju, 
Luna: Bomby na Monte Carla, 
Mimoza — Marokko. 
Momus — Jazda! Naprzód! 
Odeon: W gabinecie lekarza. 
Przedwiośnie Złodziej miłości. 
Pałace — Taka słodka dziewczyna jak Ty.. 
Record — ,,Na zachodzie bez zmian*. 
Rakieta: Igranie z miłością. 
Resursa — „Trujący kwiat". 
Splendid — Rok 1914 
Tęcza — Czar walca. 
Wodewi l i Dzika Orchideja, 
Wesoła Buda: — Pod dachami Ł ^ z ł . 
Zachęta — Nasza jest noc 

B L U S Z C Z . 
Nr. 11 „Bluszczu" rozpoczyna artykuł Z. 

DrzJęc!olowntóej-Bryka*slde| pt. „Przekleństwo 
czy Mccosławlensłwo?" rozpatrujący stosu
nek człowieka do pracy. J. Krawczyńska w ży
wym reportażu Uustrowamym zdjęciami z Za-
gtebtta opowiada, co robią kobiety i dzted 
„Ody melowiie 1 ojcowie strajkują". P.cżltek 
interesującej noweU Pol Oojawfczyiiskifd p. t. 
„Occnośląnaczka". daflszy ciąg powieJcl W. i <-• 
szczyńsikleii.Młttelsitaedt p. t. , Bratowa i kaba
retu", j.jezja H. Mortkowlczówjiy p. t „Po
wieści (iziectńatwa". ..Zapolska wczoraj 1 dzi.ś" 
studium Hterackse przez Stefanię Podiicrską-
Okolcw, „Farfuly Króla Jegomości" (o porce
lanie bełwedersldej) przez Old- Lady Recenzja 
t JDon Carlosa" oraz żywe atotualja wypełniają 
dział liitterackL 

W dzfale praktycznym artykuły „ŹynzHwy 
głos" Hanny Koryzna, w spriaiwie organizacji 
zbytu ogrodowłzn i produkti'»w przez ziemiartki 
— Niedyskrecje" (nasze sypialnie) M Dobro
wolski et „Rośłkry pokojowe, sacka 1 zdrowie" 
dr. Wita „Żeby wykorzystać słońce" przer W. 
P„ „Współczesny lunch a*isie1skf* i>blady dl* 
pracującej mtefigencji I przwpby pat,' JJlżblely. 

WINSZUJEMY. 
Jut ro : Ma ty l dy Kr. w d . 
Wschód słońca: 5.55 
Zachód — 17.37 
Długość dnia 11.42 
Przyby ło dnia: 3.58 

(0 
Roso' Z kaszką. 
Sztuka mięsa z sosem chrzanowyus 
KompoJ* 
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W n u k fe ldmarsza łka szoferem 
taksówk i . 

erlmrt Moltke, wnuk wodza niemiecki':) 
rtuji t roku 1870 feldmarszałka Moltke :o 
••st Motorem taksówki w San Franciszku. 

Kalendarze z 9-go wieku. 

KRÓTKI ŻYWOT 30 LUTEGO. 
Odkrycia prof. Turnera. 

N e r w y . . . nerwy. • • 
Cała Europa choruje. 

Wzrost nerwowości w psychice ludz
kiej ( zwiększam s ;e l iczby osób, cier 
piĄcych na zaburzenia umysłowe, jako 
jedna ze smutnych konsekwencyj doby 
powojennej, daje się zauważyć we wszy grobku w kościele w Adderbury (U y ford) 
stkich mcnial krajach Kuropy. Wzrost , poświadczającym, że niejaki Jane Smith 

Darfca 30 lutego nie istnieje. Pył iednak 
okres czasu — bardzo odległy — w któ
rym miała ona swe wyraźne miejsce przy 
końcu drugiego miesiąca roku. Było *o za 
czasów reformy kalendarza, przeprowa
dzonej przez Juljusza Cezara w 45 r. przed 
Chrystusem, według której lu*y m h ł l i 
czyć 29 dni w latach zwykłych, a ?0 w 
przestępnych. Data 30 lutego weszła za
tem w życie — co cztery lata od 45 roku 
przed Chrystusem aż do chwil i , w której 
senat rzymski postanowił odjąć" jeden 
dzień lutemu i 

dodać go sierpniowi, 
który wówczas liczył 30 dni. Nie wiadomo 
dokładnie, kiedy nastąpiła ta inowacja, 
pewnem jednak jest, że zaprowadzono ją 
wkrótce po reformie iuljańskicj. — Dają 
30 lutego miała krótki żywot powraca
jąc co cztery lata — przez niedługi okres 
czasu. Od 20 zatem Wieków niema po niej 
śladu w kalendarzu. 

Nie powinny zatem istnieć, nigdzie na 
świecie, dokumenty, napisy w marmurze 
lub nagrobki z datą 30 lutego. A jednak 
istnieją ciekawe przykłady jej daty w epo
kach od nas nie bardzo odbgłych. Kilka 
lat temu, profesor H. Turner, dyrektor ob
serwatorium uniwersyteckiego w O\for-
dzie doniósł w „The Obse iva tcy ' o na-

ł«n obserwowano ostatnio w Niemczech 
gdzie nawet od pewnego czasu s tano* ! 
on przedmiot rozważań zarówno psy
chiatrów, jak władz sanitarnych. Szcze
gó lne zastraszającem jednak staje się 
to z .a w i sko w Atiglji, gdzie oficjalne da
ne tirzedu zdrowia wykazują cvfiry 

wręcz o lbrzymie 
i wcfąż rosiia.ee. W styczniu bieżącego 
roku np. łączna liczba chorych umysło
wo we wszystkich angielskich zakładach 
dla war jatów wynosi ła b! ;sko 134 tysię
c y osób a wiec w porównaniu z rokiem 
poprzednim wzrosła bl ;sko o ofęć ty
sięcy. 

zmarł 30 lutego 1508 r, 
Drugi podobny nagrobek istnieje w koście 
le w Cartmell (Lancashire), na którym 
czytamy, że pewien Wil l iam Wyers zakoń
czył tycie 30 lutego 1762 r. Napis 30 lu
tego w tych wypadkach należy. zdan'eiu 
uczonych, przypisać wyłącznie roztar
gnieniu osobnika, dyktującego napis na 
nagrobku, który w przeświadczeniu, że 
nieboszczyk zmarł w ostatnim dniu lu'ego, 
napisał 30, nie pamiętając, że miesiąc ten 
nie przekracza liczby 20. Wieleż to osób, 
nawet wykształconych, nie pamięta dokład 
nie liczby dni w poszczególnych mie
siącach? Trudniejszą jest sprawa istnie
nia daty 30 lutego w niektórych staro-

Bankructwo Henny Porten 
Wszystk iemu winna „Ufa" . 

W ostatnich czasach pogorszyły ««. 
znacznie możliwości finansowe także w 
branży fi lmowej. Świeżo obserwowane vr 
Niemczech zmniejszenie liczby bywalców 
kinowych odbija się na produkcji i wy
twórnie, ki• >r• - in.i|.i słabsze podstawy f i 
nansowe, mussa w trakcie kręcenia nowych 
obrazów rozglądać się za nowemi środka
mi , chociaż nie spłaciły 

zaległych zobowiązań. 
Jak wygląda pośród tych ciężkich wa

runków sytuacja materjalna średnich i 
mniejszych przedsiębiorstw, świadczy naj* 
lepiej wstrzymanie wypłat przez towarzy
stwo filmowe Henny Porten. W dobrze po
informowanych kołach finansowych utrzy. 
mu i i . że firma ta nie zapłaciła jeszcze 
w i e k " ' ) części zobowiązań, zaciągniętych 
na f i lm ..Królowa Luiza'*. Wszystkie długi 
maja wvno»ir około 600,000 marek nie
mieckich. 

Odbyło się już walne zebranie, na kto
rem przedłożono stan przedsiębiorstwa. 
Wierzyciele określili jednak to sprawoz
danie, jako niewystarczające i pełne luk i 
dlatego /ażądal i dokładnego zbadania 
ksiąg i wglądn do nich. 

W komunikacie publicznym wyłuszczy-
ło towarzystwo, że jego trudności płatnicze 
wynikły na tle odwołania przez Ufę pre-
mjery tego f i lmu w pałacu fi lmowym Ufy. 
Takie stanowisko poderwało 

kredyt moralny przedsiębiorstwa, 

a za tern poszły niepowodzenia finanso
we. 

Ufa wystąpił ponownie przeciwko te
mu twierdzeniu. Prawdopodobnie wynik
nie proces, który do reszty powikła iptere-
sy zbankrutowanej wytwórni. Plajta wywo
łała taki nastrój, że mogą załamać się jesz
cze inne słabsze wytwórnie niemieckie. 

Ro czarowana „Miss Europa". 
Niewieścia uroda j a k o r e k l a m a hand lowa . 

Piękna Dunka Aase Clausen z Kopen
h a g , która niedawno na konkursie piękno
ści eu> [>ejskicli w Nicei wybraną została 
„Miss I ni ..ji.i•' opuściła Paryż 

rozczarowana i rozżalona. 

Howy p r e z y d e n t I r l a n d j i . 

De V a Jera przywódca radykalnych repu
blikanów, został wybrany prezydentem 

lnand j i . 

fobyt we Francji po którym spodziewała 
się tylu przyjemności, przyniósł j e j w 
uuziaie tylko moc brzyuiucu i niemiłych 
doświadczeń. Owacje, ' jakiemi ją wszędzie 
witano, były — jak się okazało — tylko 
zręcznie zainscenizowanym środkiem re
klamowym organizatorów konkursu, któ
rzy z zainteresowania się tłumów piękną 
Dunką pragnęli wydobyć jaknajwięcej pie
niędzy. W Nicei JVliss Europa'' spotkała 
się z niezwykle bezwzględnem potraktowa
niem ze strony dyrektorów hoteli, którzy 
mimo zmęczenia zabraniali je j opuszczać 
bale i przyjęcia przed końcem, zanim ma
gnetyczna siła je j urody nie została wyzy
skana dla ich interesu w całej pełni. W 
Paryżu spotkało ją to samo. Dyrektor hote
lu, w którym mieszkała, oświadczył j e j , 
wprost w sposób brutalny, iż bez jesio ze
zwolenia nie wolno je j opuszczać hotelu 
ani sali balowej, — gdyż przez swą atrak
cyjną obecność musi wyrównać koszty 

bezpłatnego pobytu w hotelu. 

Z goryczą w sercu i samiuteńka opusz
czała piękna Dunka Paryż, o wiele do
świadczeń bogatsza... 

Czas wreszcie skończyć z tym humbu-
giem i bluffem, jakim są wszystkie konkur
sy piękności. 

NFe szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 

żytnych kalendarzach średniowiecza. W 
„Medi aevi calendarium" Hampsona znaj
dujemy kilka przykładów. W jednym z 
nich czytamy: „Memento quod anno bis-
sex t ib i lunae february XXX óies compu-
tas". W innym kalendarzu (wydanym w 
roku 1031) czytamy: (Anno bissextili 
lunę februarii mensis XXX computandae 
sunt". To samo powtarza mały kalenda
rzyk, również wydany w formie rękop'.su, 
gdyż wszystkie pochodzą 

z 9 lub 10 wieku, 
a należący do klasztoru Jezuitów w Sak-
sonji. 

Jak wytłumaczyć ten ciekawy zwy
czaj? Tu nie zachodzi już żaden ..lapsus4' 
— jest to twierdzenie jasne i dokładne. 
Być może, że w odleglem średniowieczu, 
w pewnych krajach istniały kalendarze, po
dające luty z 29 dniami 30 w latach p'ze-
stępnych), dodany dzień odejmowano 
prawdopodobnie 

od stycznia — 
który liczył 30 dni. Powodem togo uchy
lenia od reguły ogólnej była niechęć do 
następujących bezpośrednio po sobie dwu j 
miesięcy o 31 dniach (grudzień i styczeń). s 

Istnieje jednakże rok, w którym datę 
30 lutego wprowadzono oficjalnie do ka-

tego rodzaju niesamowita sytuacja: 
Szwecja — po roku 1700 nie zgadzała się 
ani z kalendarzem juljańskim — w sto
sunku do którego postępowała o jeden 
dzień naprzód, ani z gregorjańskim, wo
bec którego opóźniała się o 10 dni. Karol 
X I I postanowił wrócić całkowicie do ka
lendarza juljańskiego i w tym celu dodał 
jeden dzeń do roku przestępnego 1712, u-
mieszczaiąc go po 29 lutym, w Szwecji 
istnieją dotąd dokumenty i Hstv z fiata 30 
lutego 1712. 

Z a r ę c z y n y s ł y n n e j 
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Słynna łyżwiarka w i e d e ń ^ 
ger, która zajęła drugie t 
pjadzie zaręczyła się * 

bobsleighietą HopP* 

Goethe — fanatyk porząd 
Ostatnie s łowa wielk iego poety. 

W jednem z czasopism zagranicznych 
znajdujemy garść ciekawych szczegó
łów z życia Goethego, którego setną rocz 
nicę śmierci święcić będzie niebawem ca 
ły świat kulturalny 

Krąg przyjaciół w domu Goethego roz 
szerzył się w ostatnich latach życia po
ety o młodego poetę i uczonego szwajcar 

iego, Fryderyka Soroia, którego latem 
Weimaru na 

czynił dokładne zapiski n» 
mów, toczonych z tytan* 1 

Niedawno znaleziono d' 
reta, skierowany do hrab" 
von Egloffstein, w który" ^ 
on ostatni? godziny 
szczegółów znanych, mięto.*, 
następujący: 

Goethe by ł — jak wJ 
tykiem porządku.. E W 

k w 

' 1 4 

l e t n i a przy; 
(Od id. koi "inrea, 

które uzyskał 
W a n i » Hindenburg 

we w 
st; 

i-rzeW 

1822 r. powołano do Weimaru na wy
chowawcę młodego księcia Dzięki swym [ cza jego blbTjoteki. F 0 ^ . 

lendarza. Wydarzyło się to w Szwecji, w i ̂ r e s o w a n i o m przyrodniczym - jak książki j e g 0 ^ a j d o w a ł y 
roku 1712. Kraj ten nie przystąpił jeszcze wiadomo, Goethe chętnie zajmował s,ę j m 5 e j s c u ; a b y ^ 
wówczas do reformy gregorjańskiej. U j t a - 1

 u

a u

J

k a m ' Przyrodn.czom, - zbliżył s,ę, z n i S zczen iu . Rzecz cieką** 
lonej w roku 1582. Kalendarz szwedzki i b a r d T O d o sędziwego m,s trza , naw.ązał, myśl i Goethego krążyły 
opóźniał się zat'«m w stosunku do krajów | z n i m 

katolickich o 10 dni. Lecz — co najcie
kawsze — Szwecja przyjęła ogólna refor 

przyjaźń bardzo serdeczna. 
Z polecenia Goethego przełożył on na ję 

tych książek. 
Rano 22 marca 1832 

«' gorączka mieszały 

rH proeent woźnych głosów. 
c wybór na prezydenta 1 
""fg musiałby już w pi« 
atiw osiągnąć 

f^ywjmniej 50 proc. 
w. Według urzędowych t 
urpowi zabrakło około 

m do absolutnej większt 
' "*aych wyborach, które o. 

mę gregorjańską, nie uważając'roku 1700 zyk francuski rozprawę poety Pt. ..Próba n y m mózfru, zwrócił się 
jako przestępny, tak, że wytworzyła się oświetlenia metamorfozy roś| in" — o r a z { cego swego Fryderyka z P^Jf 

podaiał — kisinżki..- S^z,Jd 
w klopotl iwcm poło ioniu-^J 
nie powiedział, o jakie ^ ' L e J 
P»vł widocznie już w ^ ^ . - j i l ł Z ł o t a I k la fSco . 

Dlaczego jesteś taka smutna''' 
Masz przecie* wszystko, pkk. ia pan): 
Urodę, auto, wille, s troić 
bogata z cieb:c maharanl. 

Powinnaś zawsze być wesoła, 
los zsyła na clę łask miliony, 
ni: .-•/ n !••• ciepła w złotej klatce, 
a ptaszek etą t le zasmucony— 

W i d z i s z - Mówi łem cl przed ślubem. 
n)e łącz swej doli z dola starca, 
w stycznhi po ślubie byłaś lana 
1 |nną jesteś w czaslo marca. 

Pieniądz nie zawsze daje szczęście, 
najwyżej stwarza nam wygede, 
droższe nad wszystkie skarby świata 
tętniące życiem serce młode. Rem. 

więc w zakłopotaniu poP., 
najmił, że książki sprzeda' 

— Byłeś zawsze gh>Pf*j 
łaf Goethe. — Jeśliś je j « * ' 
najeżało j e przynajmniej /^ 
nie — sprzedawać. Że tei ** 
książki nigdy 

nfe mopą zazna-
Takie było ostatnie 

Goethego. 

oilf" 1 '.Wpdnic 
^ e h l ? i ' C . b c < l z i c l >lko 

k a ,»dydatów. 

S wymordi 
Rząd ne 

'^TT ( T e l ">l> Toli 
.i^anghajo. wykryła 
«C*enia celem 

Podsłucha! 
DJETA-

Sb/nny pteara był m 
dzenia na co pielęgniaI•*• 
łyżeczka syropu. 

—- To za mało. 
— Panu nie wolno 

raz 
— Dobrze, tera 2 eh1 

tać. Może pani m i pod* 
wy ł . . 

K O L E I N 
Jrkarz idzie za pJ?" 
— Czy to pacjent ' " 

z '0 ' l iwie, jeden z prty}iaM 
— Nie — odpowiada » 

cliem zadowolenia — t? 
SKROMNY FI<>! 

Nauczycielka w sz k <>" 
dach ludzkich. P y ^ 6 ^ 
skrominość, porównuja c " 
drugą z f io łk iem. 

— Moje dzieci - * 
dama w przepysznej V 
mnie ulicą. Zgadłyście. 
róża. Za nią kroczy skr< 
głową nochyloną. 

— To j e j maż! — ^ 
dziewczynek. 

Orszak pięknej amazonki. 
Def i lada marynarek w Hyde-parku . 

Anglja gotowa zapomnieć nawet • 01 bie przepisowego stroju, ale całkfem z^y 
swoich obecnych kłopotach finanso- czajne, nowoczesne, pospolite marynar-
^ ych ; gospodarczych, gdy stanie się k i , pulowery, koszule, spodnie do kolan 
£oś, co narusza świętą tradycję. P r z e d 1 ; t. d. A co najgorsze: jeźdźcami nic by l i 

> a Jagłę 
HRej> »»JOWlSZ 

. m a r c a ( o d wl. 
P 

l-o 

f a , do 
zjechały 

Pracy. 

a p 

Kilku dniami wydarzy ł sie fakt. k tó ry 
bolesne djotknał Angl ików. 

W . Rot tow k o w " , slynnei starej alei 
dla jazdy konnej w parku Hyde w Lon
dynie gdzie od nfepamietnych czasó w 

elegancka młc\iiaeż obu płci i jeszcze 
krzepcy ludzie starsi dawal i sie podzi
w i e przechodniom w nienagannym stro 
; ;u konnym, pojawi ł się przed k i ' ku dnia
mi rano orszak trzydziestu osób na ko-
nach , pań f panów, k tórych w idok wy
wołał ogólne oburzenie. 

Jeszcze nigdy park Hyde nie w idz ia ł 
tak ubranych jeźdźców. Nie miel i na so-

jacyś dzicy Amerykunie z prer i i lub :nni 
barbarzyńcy, ale p rawdz iw i Angl icy na 
k tórych czele jechała we wlasnei osobie 

„piękna He!ena". 
KweMna Laye, najpopularniejsza arty
stka operetkowa Londynu. 

Ten „shokfng" odbił sńe głośnem 
echem w Londynie. Prezydent angiel
skiego klubu konnego założył płomfen-
ny protest przeciw .zniewadze". Opinja 
publiczna zażądała, aby wszystk im t y m 
dzikim jeźdźcom odebrać prawo jazdy 
w parku Hyde. 

Żona: — W s z V * J i * 
dobrane małżeństwo 
szczęśliwi. f y 

M ą ż : — Tak.- ^ 
wa, a ja jesrtem i o ^ ' 

m • 

^^^^^^^ 

Kcdaktoi uaczelny: Franciszek ProbsL Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
W Łodzi przy ulicy Karola Nr. 2. 

^ wydawn ic two odpowiada: W ładys l j 1 * , , 
Za redakcje odpowiada; Romaa » w 
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